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ORGAN WK i ŁK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZE! 


ZWARTER 12 STYCZNIA 1950 ROKU 


ROK HI (VI) 


Nr 11 (1293) 


Tragiczny bilans 


bestialskiej masakry w Modenie 
Licznymi strajkami odpowiedziała włoska klasa robotnicza 


nacz krwawg prowokacje policji de Gaspesriego 


RZYM (PAP). Hość roboiników za 
bitych przez policje w Modenie wzro 
sła do 6 osób. 50 robotników zostało 
rannych, w tej liczbie 6 walczy ze 
śmiercią. Przeszło 60 robotników ©d- 
niosło lżejsze rany. 


Prowokacyjne 
represje policji 


Zajścia. które spowodowały 
tragiczny biłans, rozegrały się pod- 
czas sirajku generalnego, ogłoszone- 
go w prowincji Modena na znak pro 
testu przeciwko masowym redukciom 
robotników, inżynierów j urzędni- 
ków w stalowniach ..Orsi Maserati 
oraz przeciwko zamknięciu tych 
kładów pracy. 

Od wczesnych godzin rannych 
dnia 3 bm, silne oddziały policyjne | 
220444000420422244442400000440004604 


Wicekonsuł Szczerbiński 


będzie E w Metzu 


PARYŻ (PAP). — Wladze fran 
cuskie zawiadomiły obrońcę aresz 
towanego wicekonsula polskiego 
w Lille — Szczerbińskiego, że 
sprawę jego klienta rozpatrywać 
będzie sad wojskowy w' Metzu, 
który według oświadczenia tych 
wiadz — jest kompetentny teryto 
rialnie 


Niesłychana 
uchważa 


w ZWIĄZKU z niesłychana u- 

chwałą schatu Katolickiego 
Uniwelsytelu Lubelskiego, który sa- 
bronił studentom tegoż Uniwersy:e- 
tu utworzyć Komitet Uczelniany Fe- 
deracji Polskich Organizacji Studen- 
ekich oraz zabronił przystąpienia 
kół naukowych KUL do Federacji — 

„PRYBUNA LUDU” zamieściła ko- 
mentatz, w którym czytamy m.in.: 

Cóż oznacza ten zakaz senału Ka- 
tolickiego Uniwersytetu? Jest to 
z góry pozbawiona wszelkich szans 
powodzenia próba naruszenia wolno- 
éci demokratycznych, przysługują- 
cych polskim studentom, jest to pró- 
ba stworzenia jakiegoś rezerwatu 
wstecznictwa j izolacji młodzieży stu 
diującej na KUL od wszystkiego, 
czym żyje nasza młodzież, czym żyje 
cały kraj. Widocznie bardzo t>awia- 
ja się żyjący dniem wczorajszym pra 
fesorowie KUL, by wśród studentów 
tej uczelni nie powiał świeży wiatr, 
ktory przeczyściiby zatęchią atmos- 
ferę wojującego klerykalizmu. 

W dalszym ciągu „Trybuna Ludu“ 
pisze: 

Zmienił się skład klasowy młodzie- 
ży słudiującej na wyższych państwo- 
wych uczelniach. Na miejsce daw- 
nych synków obszarniczych i fabry- 
kanckich, ma wyższe uczelnie przy- 
szli synowie robotników i „chłopów. 
Przyszli — nie do wal i Al- 
kazarów, ale do kużni nauki, wiedzy | 
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i postępu, 

Przyszli jako gospodarze, tak jak 
ich ojcowie są gospodarzami fabryk, 
kopalń, hut i ziemi, jak są gospoda- 
rzami Polski Ludowej. I od tej mło- 
dzieży chciałby murem odgrodzić stu 
diujących na KUL senat tej nezel- 
ni. Rzócz prosta, że niesamowita 
uchwała nie zdoła tej części siuden- 
tów KUL, która włącza się w ogól- 
ncpolski iogólnoświatowy, postępowy 
nurt młodzieży, od niej odgraniczyć. 

W ciagu pięciu lat Polski Ludowej 
byliśmy niejednokrotnie Świadkami 
prób cofnięcia tego, co nie da się cof- 
nać, zahamowania tego, ca niepa- 
wstrzymanie prze naprzed. Między 
innymi przypominamy sobie również | 
taką nieudaną, prowokacyjną próbę 
ze strony sfer, niedalekich przecież 
ksieżowskim profesorom z senatu Ka 
tolickiego Uniwersytetu, właśnie w 
Lublinie. 

Trzeba, by profesorowie KUL po- 
dejmując swe uchwały pamiętali, że | 
żyją w Polsce Ludowej. "Trzeba, by 
pamiętali, że minęły bezpowrotnie 
czasy, gdy tego rodzaju próby mia- | 
ły jakiekolwiek szanse ürzeczy wist- 
nienia. Dziś są one jedynie wyrazem 


bezsilnych. wstecznych marzeń ich 
autorów. l 
a a rem zwą 


ścia do wszystkich fa- 
bryk w Modenie, ustawiając karabi- 
ny maszynowe, gotowe do strzału, 

Tymczase em robotnicy zaczęli sie 
zbierać na głównej ulicy Modeny 
by wziąć udzie4 w wiecu protesta- 
cyjnym. Policja bez żadnego ostrze- 
żenia otworzyła ogień do zbierają- 
cych się robotników.  Manifestanci 
nie cofnęli się, lecz zwariszy szeregi 
niaszerowali naprzód, zmuszając po- 
licjantów do cofnięcia się na teren 
fabryk. Policja kilkakrotnie ostrzeli 
wała z fabryk manifestujące grupy 
robotników. 


obsadziły wej 
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robotników 

olbrzymie 
piacu 
© pra 


Krwawa masakra 
przez policję wywołała 
oburzenie Na największym 
Modeny odbył się ogromny wie 


testacyjny. Izba-Pracy w Modenię o- 
głosiła komunikat, w którym pod- 


urny prowokacyjny charakter re- 
i policyjnych. Izba Pracy ža- 
wa CZA, że policja strzelała do ro- 
boiników nawet wówczas, gdy mani 
[estanci zaczęłi się już rozchodzić. 


-= r = 
Solidarnościowe 
strajki 
Na znak solidarności z robotnika- | 
mi Modeny, robotnicy na terenie ca- 
lego kraju przystąpili do strajku. W 
' wę Florencji w 
olanie, Genui. Wenecji i innych 
ach proklamowano strajk gene 
ralny. , 


Koniederacj 
cat, pigi tnujący 


Sekretariat Włoskiej 
Pracy ozłosił komunik 
prowokacje polieji, Komunikat stwier 
dza, że rząd systematycznie używa 
w sposób sprzeczny z prawem sil | 
zbrojnych podczas konfliktów. mię- 
dzy robotnikami a pracodawcami w 
celu obrony przywilejów pracodaw= | 
ców, Sekretariat domaga się. aby po-| 


łożono kres krwawym masakrom ro- | 
botników, które powtarzają się raz 
po raz i przyjmują niespotykane w 
dziejach Włoch rozmiary. 

Włoska Konfederacja Pracy doma- 
ga się zmiany dotychczasowej polity- 
ki społecznej i Surowego ukarania 
funkcjonariuszy policyjnych, pons- 
acych odpowiedzialność za bestial- 
ską massktę. Konfedet ja Pracy 

wszystkie otganiza- 


wzywa w końcu 
cje zawodowe, aby wyraziły swą peł- 
na solidarność proletariatowi Mode- 
ny 

W dniu 11 bm. odbędzie się w Mo- 
denie posiedzenie egzekutywy Wilo- 
ciej Konfederacji. Pracy dla zbada- 
mia sytuacji i podjęcia odpowiednich 


decyzji. 


Wspólna akcja 
Partii Komunistycznej 
i Socjalistycznej 


Komitet porozumiewawczy Wło- 
skiej Partii Komunistycznej i Wio- 
skiej Partii Sotcjalistycznej zebrał 


się, bezpośrednio po zajściach w Mos 
denie, na nadzwyczajne posiedzenie. 
Postanowiono delegować posłów i se- 
natorów obu partii do Módeny, zdzi 
rozpatrzona hędzie ą pod jęc 
akcji politycznej w zwiaz! wyda- 
rzenhiami w Modęnie. 
Organizacja.  Wloskiej 
Demokratycznej przyłączyła się 
ruhu protestacyjnego i zwołała 
branie egzękulywy w Modenie. 


a 
RŻY 
szczegóły bestiąlskiego napadu- poli- 
cji na strajkujących robotników. 
Wśród ciężko rannych znajdnje się | 
kilka kobiet i t0-letnie dziecko. Stan 
wielu rannych pogorszył się, „Unita“ 


podaje rozmaite fakty których 
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Naród albański kroczy ku socjalizmowi 


W 4 rocznicę powstania Albańskiej Republiki Ludowej 


TIRANA. Dziś. w dniu 11 stycznia | 
br. przypada czwarta rocznica pro- | 
klamowania Aibańskiej Republiki 
Ludowej. Proklamowanie Republik: 
było uwieńczeniem zwycięstwa nad 
okupantami, ukoronowaniem wałki 


© wyzwoleńie narodowe i społecz! 
Proklamujac Republikę Ludową 
naród albański obrał formę rzadi 
bardziej odpowiadającą jega odw 
nym aspiracjom, 

Pomimo inierwencji i zbrodniczej 
działalności agentów Tito, zmierza- 
jących do sprowadzenia narodu al- 
bańskiego z obranej drogi, Republi- 
ka oxazała się silną i odporna wobec 


»e 


iecz 


agentów titow skich i tów im-j 
parialiżmu anglo - amerykańskiego, 


Tylko dzięki przyjaźni z ZSRR | 
i krajami demokracji ludowej — 
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Lekarze polscy zap 


Albańska Republika Ludowa zdo | 


Młodzieży ;| 


Europa Zachodnia 
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Agencja Wol- 
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Chaos gespodarczy 


na kuomintangowskiej Formozie 


PEKIN (PAP) 


śmierci lub deportacji do obozów kom 


nych Chin donosi, że osoby, prz ceentracyjnych. 
rająte z Formoży stwierdzają, 
pobli iżu miasta Taipeh — na mostach, 
| wynika, że policja świadomie przygo: | dworcach i inn; ych gmachach często Rząd duński uznał 
|towała masakrę robotników. pojawiają się hasła z napisami: „Po- > ; 
b + r á 1 ji p 
Do Modeny przybyli liczni posło- | pir rajole Mao Tse aligns g „Witamy Ghińiską Republikę Ludową 
wie i senatorowie oraz działacze | SUn=ką armię we yz R R R 2 d 
związkowi. Według danych opublikowanych na KOPENHAGA (PAP) — Duń- 


Gener 
ti, di 
do 


pracuj 


M (PAP) — Dzienniki podaja | 


lala skutecznie obronić swa woj | 


ność, niepodległość i suweren- 
ność. wobec zakusów imperiali- 
stów anglo - amerykańskich i ich 
greckich i titowskich satelitów. 


Polityka imperialistów w Zagłębiu Ruhry 


dąży do pogorszenia warunków bytu mas pracujących| 


W ślad za zespołami tkacximi Drugim zespołem, prz zystępu jacym | c zęcia nowego wsp awodnictwa no 
PZPÓB Nr 3 i PZPB im. Stalina apel | do współzawodnictwa w z. | lować będą swe oszczędności w ‘spes 
tow. Wałaszczyka podejmuje PZPW czędności jest zespół, skt aj tialnych rubrykach na kartach Wai- 
Nr l. 4 zespoły najwyższej jakości | (kaczy: Wałdemara Millera, Ldzista- |kewych. W skali rocznej będa to na 
5 zach piły łu w dniu dzisiejszym dg | wa Pintery. Ignacego Pływacza i Wa- | pewno dziesiątki tysięcy złotych, 
| przystąpidy y ì At , 

RRCA w dziedzinie osz. | lerii Rahendyv. Zespół len pracuje ną 
credności, łakim samym asortyme s 

= i spół Kukuiąża, i cod: M IEN, 

Zespół, w klórego skład wchodzą; neg ania ilo: 3 odpad z a 
| A p Kzól, | 2 sama NOS e l A 
Kazimierz Kukulak, Mieczysław Kró nie wyroża sie wie zę b 

A e wyrażą się wigi : 
Lepu Wrżałak i Helóna Krajewska POŁ WZESZAE RO RA ez remontu 

y £ i TA z ma OTAG „ek | CYTEaCh czyli 8 dka oszczędn | è A A u 
TE na „dwójkach OS5OWACH| | aaa (dd YŁłcdota: f ł Í M k 
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SĘ: ZE CELA NY Zespół Słeiana Szpakowskiego, w Klo sry. i 
põ“ UWogqę rOCZa r A CANE wy Ia | ym rącują: Stefan Krauze, koman | POZNAŃ (PAP) — Przodująca 7 
rzanego przez zespół, AŻ : mana lagichalik i Wiadyslaw N | DOKP Poznań załogą maszynistów; 
że trąci on przy pracy na ii pe | pracuje na krosnach po Peliks Zyderowicz, Franciszek No« 
przeciętni ie pa odpadki 30 dka d 1 |Botychczas tkacze. tracili na | wik, Sylvester Dłużyński i pómoc= 
7 | s i ź > 
nie. Obecnie tkacze m eb gig aa |krosnis 7 óką w ciagu A godzin pra- | Mik Bozhsiaw Grzybowiez, przebyła 
zmniejsz yé ość ży iaaa s S 23 | cy, czyli cały zespół tracił 28 dk qina swym I owozie PT-47, ŹWAŃSm 
w ciagu 9 godzin prac zje cepe | FIZEGZY Na odpadki. Podpisane zobo- | „Maryśka* — 120 tysięty km bez 
te a LE się, ps ada zpw aji kc Ku. wiązanie opiewą. że zespół zaoszcze- Ganrawy. 
ERADAN Z RONTE ra 5 PE S 3 dkg dziennie na jednym kro- ZET 1271733 : „ka 
kulaka zaoszczędzi w. ciagu: jednego ed po CZA “a S wozeccoid T palh Dzielna załoga postanowiła prze- 
lenia 120 złotych spie, a więc 12 dkg ow Zespole ~a] jechać dodatkowo jęgzcze 30 tys. kra 
Biedak 1 | przeliczeniy, poniewoż | dkg SUTow-|j paro łdać SE zeglad i 
a waitość 15 zł, wynie-| parowóz oddać do: przeglądu oraż 
ca przeds tawią waitość 15 pen y dopiero w fn w fmarcu KE 
|sie to 180 złotych oszczędności dzien 
| vie dla całego zespołu. 
i | 
.| Zesnół czwarty Alfredy Ciszew- | Układ handlowy między (SR 
| skiej składa się z tow; low. Marii 
|Terpilak, Michaliny Kowalskiej i Ja- | i Niemiecką Republiką 
|niny Wróblewskiej, Pracują one na| Demokratyczną 

Naród albański pod wodzą Albañń- |, „ćwójkach” i tracą prz ciętnie ł6| BERLIN (PAP) — W dniu 9 stysż 
skiej Partii Pracujących kroczy u, dkg dzienrie. Oszczędność 7rod.Ene | nia podpisany został w Berlinie układ 

A ; ; + dzieki zmniejszeniu ilości odpadkow | kandlłowy mi + Niemiecka Republi 
| j ERN P adi sig 4 à « A f: 7 z i I y mi y emiec ką tepu li- 
boku Związku z: > zi Go. 28 dzą przyniesie 120 zł dziennie | ką Demokratyczną a Republika. Cze: 
B=, s zę -a enar o ka ą i 
jów demokracji ludowej do lëp dla zespolu. |jehosłowacką. Na mocy tego układu 
przyszłości do socjalizmu, Wszystkie 4 zespoły Z dniem rozp -| ;ymiana bandlowa między obu kra- 


ministra 
| seelby i złożyli n- jego rece ostry 
protest przeciwko terrorowi policyj- 
nemu, 


Pracy: San- 
atore udali się 
wewnętrznych 


alnej Konfede 
Vittoria i Cace 
spraw 


Czang 


stosowanemu wobec ludności 


cej 


i 
j 


nie przemysł 
|Ferniozy żyje pod nieustanną groźbą 


* g * Fovmozie, sytuacja gospodarcza te 
wyspy jest katastrofalna. Trzecia 
RZYM (PAP) — Trzej sekretarze | Część prz zedsiębiorstw budowy maszyn 


przerwala już prace, a p 'odukcja po- 
zostałych 
raliżowana. 
siągnęja 


jest prawie całkowieie spa 
Liczba bezrobotnych 

800 tysięcy osób. Nii 
Kal-szeka zdlawila komp 
cukrowniczy, 
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Ludnosć 


j|skr minister spraw zagranicznych 


łasnrussen wystosował do minj- 
stra spraw zagranicznych  Chiń= 
skiej Republiki Ludowej Czou En- 
laja telegram, w którym stwier* 
|dza, że rząd duński uznał de jure 
Chińska Republikę Ludową i pra 
gnie nawiązać z nią stosunki dy* 
plomatyczne, 


Cztery zespoły PZPW Nr. 


odpowiadają na apel tow. Walaszczyka 


Max Reimann o międzynarodowym znaczeniu manifestacji w Niemczech Zachodnich 


BERLIN (PAF). W związku z 
wiełkimi manifestacjami klasy 


lmidzej Zagłebia Runry przeciwko po- 


o323n2441745458224+ 


robot- 


oznają się w ZSRA 


z osiągnięciami radzieckiej służby zdrowia 


2 (PAP) — Przebywają* 
cz w Moskwie delegacja lekarzy pol- 
skich zapoznaje się z dorobkiem staż 
by ochrony zdrowia mas pracujących 

radzieckiego, 
fekerze poiscy w czasie 
u s cemihistra zdrowia ZSRR 
sandra Makarczenki, z dużym. 
teresowaniem nrzysłuchiwali je- 
ga słowom o podstaw owych zasadach 
radzieckiej służby OC hrony zdrowia. 


krajo 
przyjęcia 
Alei- 

zain- 
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Kuria Biskupia w Łomży 
fasaie umowe zbiorową 
z robotnikami zatrudnionymi w diecezjalnych majątkach kościelnych 


WARSZAWA (PAP). Kuria Bisku- | 
pia w Łomży zerwała rozmowy ze 
Związkiem Zawodowym Robotników 
i Pracowników Rolnych i odmówi- 
ła uregulowania na zasadach nkladu 
zbiorowego warunków pracy i płacy 
robotników rolnych, zatrudnionych 
w majątkach kościelnych na obsza- 
rze Diecezji Łomżyńskiej, 

W czasie czterech konferencji. p 
prowadzonych z przedstawiciclara 
Zwiazku. pełnomocny przedstawiciel] 


TZS | 
i 


w Związku Radzieckim — oświad- 
czył m.in. wiceminister Makarczen- 
ko — najnowsze osiagnięcia i wyna- 


luzki medycyny stają się od razu 0- 
sigznięciem szerokich rzesz lekarzy. 
Odpowiadajae na liczne pytania le- 


karzy polskira — wiceminister Ma- 
karczenko zaznajomił gości z wielo- | 
ma osiagnięciawi pracowników ra- 


dzieckiej służby zdrowia. 


Biskupiej w Łomży — ks. 


kwestionował zasadnicze 
ty umowy zbiorowej, uniemoz- 
ająt jej zawarcie. 

Przedstawicieł Kurii odmówił u- 
anania m. in. punktu umowy © 
świedczeniąch na cele socjalne, któ- 
re umożliwiają robotnikom i ich ro 
dzinom korzystanie z wczasów pra- 
cowniczych, roztoczenie opieki nad 


matką i dzieckiem, stw orzenie: urzą- 
dzeń kuitural jatqwych 


Ino -oświ 
Kwestionował również przy 


itp 


or jete 


lityce anqgło-amerykanskiej i prze- } 

ciwko marionetkowemu rządowi z|era w 

Bonn, przewodniczący KPD MAX | wość 

REIMANN udzielił wywiadu rozgło* 

śni radia teriińskieqo. niej. 
Przewodniczący: KPD podkreślił, że | menn 


wykorzyslania robotników 
wieckich w krajach Europy Zachod- 


cuskich, 


Protokół, podpisany przez Adenau- 


mozji 
pie 


Pelersbero, przewiduje 


Oznacza to — powiedział Ra 3: 
— że w wypadku strajku fran 


belaijskich lub a nóielskićh 


zwięks 
w 


y się o przeszło 50 pro= 
porównaniu z rokiem ubieg= 


ramach układu Czechosłowacja 
mia dostarczyć Niemieckiej Republice 
Demokratycznej koksu, opon samo= 
chodowych, wyrobów walcowanych, 
prodnktów żywnościowych i tekstylni 
w zamian za maszyny, produkty prze 
mysłu chemicznego, wyroby precy- 
zyjne i optyczne oraz nawozy sztucz= 
ne. 


Komunikat 
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polityka Adenauera wywołuje głębo- górników czy melalowców — impe-| Ośrodek Szkolenią Partyjnego przy 
kie niezadowolenie narodu niemiec- | rjąliści amerykańscy posyłać mogą | KŁ PZPR uruchomił w lokalu swym 
kiego, co znajduje wyraz w niasc- |roholników niemieckich, jako łami- | przy ul. Traugutta Nr I indywidual- 
wych i spontanicznych protestach | strajków. Na to nie mogą się zgodzić |te i grupowe konsultację dla uczest- 
mas pracujacych Niemiec Zachod: | masy pracujące. Niemiec, Francji, | ników szkolenia partyjnego, wg. po- 
nich. Reimann nawiązał dalej do wiel| Belgii Anglii i innych krajów Euro- | niższego rozkładu: 

kiej akcji prolestacyjnej, odbywa ipy Zachodniej. Oto dlaczego protest| Poniedziałek — Historia między= 
cej się w Zagłębiu Ruhry. Stwiernził | przeciwko statutowi Zagłębia Ruhry | narodowego ruchu robotniczego. 
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| ciwko 


Reimann — są wyrazem 
dowej waiki mas pracujących prze: 


międzynaro 


machinaciom imperialistów 


w obronie pokoju. 


Kovsultacje odbywają się od godz. 

| t7'do 21. | 
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Kołchoźnicy Republiki Ukraińskiej 


O1-| powszechnie stawki płac i odmówil serdecznie wspominają polyt chłopów nolskich 
podwyższenia uposażeń robotników 
KARA KIJÓW. — Pobyt de chło-, Inne czasopismo donosi, iż człon- 
stanowisko „Kurii Bist pów polskich na Ukrainie i ZAE ] | bowi kołchozu im. Stalina w rejonie 
w Łomży jest tym bardziej dziwne, | serdeczne wspomnienia u kołchożni- | szpol im, pra gnąć upamiętnić po- 
że kurie b skupi ie; gnieznieńska, kra | ków Republiki Ukrain byt ch łopów polskich w ich wsi za- 
kowska, włocławska, warsząw i Miesięcznik litera mówż iu kijowskich artystów-mala- 
inne podpisaiy już w lis ize ub | * numerze 10 zami ie rzy obraz pt. „Chłopi polscy w go- 
roku umowy zbiorowe robotni- | - Polskim przyjaciołom“, ułożony przez |Ścinie u kolchoźników szpołańs kich“. 
ków. zatrudnionych w mająii ch | 6% łomków kołchozu „Czerwona Błobo- | Obraz, który izie ukoficzony w naj 
kościelnych na tych samych m- Ja“ rejonu czetku ez0, W którymi) © zym czasie, zostanie umieszczo= 
kach. jakie zaproponowano Kurii Bi| wiosną 19249 rotu gościli całóopi | ny w nowowybudawanym kołchcza 
skupiei w Fomżyv. I palscv. 'wym Pałacu Kuitury. 
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kwietniu 1916 roku Lenin pisał: 

„Chiny zaczęto dopiero dzielić 
i wałka o nie pomiędzy Japonią, Sta- 
nami Zjednoczonymi itd, zaostrza 
się coraz bardziej”. W dalszym ciagu 
Lenin wskezywał, że  ujaramienie 
Chin jest jednym z głównych celów 
w planach imperialistów i gdyby cel 
ten został osiągnięty, obóz imperia- 
listyczny miałby możność poważnego 
wzmocnienia się i wypompowania ol- 
brzymich zysków z największego po- 
tencjalnego rezerwnaru, jaki kiedy- 
kolwiek znał Świat. 

Zwycięstwo Wielkiej Socjałistycz- 
nej Rewolucji Październikowej, TOZ- 
gromienie niemieckiego i japońskie- 
go faszyzmu, bohaterska epopea 
walki Chińskiej Armii Ludowej, kie- 
rowanej przez Komunistyczną Partię 
Chin, wyzwoliły Chiny z pęt obcego 
imperializmu, kajdan feodalizmu i ty- 
ranii kuomintangowskiej agentury. 
Uznanie Chin Ludowych przez W. 
Brytanię — jako pierwsze mocarstwo 
«apilalistyczne, a następnie przez sze 
reg innych państw kapitalistycznych 
— fest oficjalnym. przyznaniem się 
do klęski tych planów, potwierdze- 
niem nieodwracalności kart historii. 
Jest równocześnie świadectwem dal- 
saego umocnienia się sytuacji między 
narodowej Chińskiej Republiki Lu- 
dowej. 

W oficjalnym komentarzu na ten 
temat radio londyńskie stwierdziło, 
żę decyzja uznania Chin Ludowych 
„zje jest nagła, ani odosobniona, że... 
rząd angielski zastanawiał się nad 
tą sprawą bardzo głęboko od szeregu 
miesiecy”. Następnie zaś, aby uwepo- 
koić tumanionych od wielu miesięcy 
słuchaczy radia brytyjskiego, komen 
tutor BBC usiłował złagodzić wraże- 
mie klęski imperialistycznej oświad- 
czeniem, że „uznanie to nie oznacza 


aprobaty polityki prowadzonej przez 
Chiny Ludowe”, 

Rzecz jasna, że to tłumaczenie, któ 
rę jest wyrazem konsternacji, nic 
nie tłumaczy. 


Dlaczego W. Brytania 
uznała rząd chiński 
W tym samym czasie, kiedy rząd 

twytyjski ogłosił swą decyzję, sekre- 

terz stanu USA ‘Acheson, również po 
wtarzając, że „wananie nie mysi wcale 

ormacrać aprobaty”, powiedział, że u- 

waża podobny krok ze strony USA za 

„przedwczesny”. Czym więc tłuma- 

„pezedwczesność ' decyzji rządu 
brytyjskiego? Czy może tym, że Sta- 
nr Z i wciąż jeszcze żywią 
nadzieję, że niedobifkom knomintan- 
qgowskim uda się opanować konty- 
nent; z którego Zostali wyrznceni? Po 
ożwiadczeniu prezydenta Trumana, 
że Stany Zjednoczone nie wyślą żad- 
nej dodatkowej pomocy wojskowej, 

Czang-Kai-szekowi na jego ostatnią 

„wyspę ratunku  — Formozę, sądzić 


należy, że nawet najzagorzalsi prze- 
ciwnicy Chin Ludowych uważają ta- 
ki zwrot w syluacji za nierealne 
mrzonki garstki zbankruławanych a- 
wanturnilkków. 

Wyjaśnienia, dlaczego W. Brytania 
uznała rząd Chińskiej Repubiiki Lu- 
dowej, a Stany Zjednoczone nie uczy 
niły tego, należy szukać na piaszczy 
źnie trwającej od wielu lat „zimnej 


wojny” brytyjsko-amerykańskiej w 
sprawie Chin. 
Od roku 1931 do 1941 kapitaliści 


amerykańscy zainwestowali w Chi- 
nach blisko miliard dolarów. W la- 
tach 1941 — 1949 utopili oni w Chi- 
nach kuomintangowskich dalszych 
sześć miliardów dolarów. W 1946 ro- 
ku po podpisaniu traktatu, zapewnia 
jącego im uprzywilejowane stanowi- 
sko w handlu, 50 procent importu 
chińskiego szło ze Stanów Zjedno- 
czonych, a już w rok później procent 
ten wzrósł do 90, Podobnie tez ukła- 
dały się sprawy w dziedzinie eks- 
portu, który był niemal w stu procen 
tach domeną firm kontrolowanych 
przez kapitał amerykański. Jest ja- 
sne, że po takich stratach, nie Spiesz- 
no amerykańskim imperialistom i że 
woleliby odraczać jak najdłużej smut 
ną konieczność przyznania się do sro 
motnej porażki, 


Odwet Brytyjczyków 


Na ekspansje amerykańskiego im- 
perializmu w Chinach patrzyli ze 
wzrastającym zaniepokojeniem i roz- 
jatrzeniem kupcy i przemysłowcy 
brytyjscy, dla których Chiny były da 
wniej tradycyjnym terenem operacji 
handlowych. Rugowani przez drapież 
ny imperializm amerykański, Brytyj- 
czycy nigdy nie zaprzestali 
o odwecie. 


Na kilka dni przed ogłoszeniem 
decyzji rządu brytyjskiego nowojor- 
ski „Journal of Commerce“ otwarcie 
stwierdził, że „amerykańscy bussi- 
nesmeni obawiają się uznania Chin 
Ludowych przez W, Brytanię głównie 
z tego wzgłędu, iż postawi to ich w 
gorszej sytuacji na terenie Chin, niż 
ich angielskich konkurentów i zmusi 
do sprzedaży swych towarów za po- 
średnictwem firm brytyjskich, które 
brałyby od producentów amerykań- 
skich jedynie te artykuły, których 
nie mogłyby dostać w strelie sztertin 
gowej. Zaś korespondent londyń- 
skiego „Daiły Telegraph” pisał: „W 
Waszyngtonie panuje przekonanie, 
że jedynie przez odroczenie uznania 
Chin przez Wielką Brytanię można 
będzie uniknąć niebezpiecznych skut 
ków obecnego naprężenia stosunków 
angielsko-amerykańskich”. 

Prasa amerykańska oskarża otwar- 
cie Wielką Brytanię o chęć wyzyska- 
nia niepopułarności Ameryki na ie- 
renie Chin ad rzecz własnych intere- 
sów handlowych. Prasa amerykańska 
wręcz grozi, że „uznanie Chin Ludo- 
wych w połączeniu z chłodnym sta- 
nowiskiem Anglii wobec amerykań- 
skich koncepcji „Scalenia” Europy 
oraz x irytacją USA z powoda reduk 
cji brytyjskiego importu nafty ame- 
rykańskiej i godzęcego w interesy 
USA systemu podwójnych cen na 
węgiel — może postawić losy dalszej 
pomocy dolarowej 1 militarnej dia 
Wielkiej Brytanii pod znakiem zapy- 


myśleć 


tania”. „Wielka Brytania zdecydowa 
ła się na to posunięcie, zdając sobie 
sprawę, iż oznaczą ono rozłam w an- 
gle-ameryvkańskiej połityce na Dale- 
kim Wschodzie” — pisze „New York 
Herald Tribune”, 


Nagonka Wall-Street 
na Anglię 


Szerszym tłem dla rozłamu anglo- 
amerykańskiego w sprawie uznania 
Chin Ludowych jest sprawa cało- 
kształtu polityki  dalekowschodniej 
obu państw imperialistycznych. Rząd 
Stanów Zjednoczonych, choć z bólem 
serca — musiał odpisać Chiny na kon 
to strat, ale nie zrezygnował bynaj- 
mniej z odbudowy zremilitaryzowa- 
nej Japonii, jako głównego narzędzia 
ekspansjonistycznej polityki na tym 
terenie. „USA są szczególnie zainte- 
resowane Japonią" — stwierdził spe- 
cjalny wysłannik Departamentu Sta- 
nu, ambasador Jessup, który przepro 
wadza obecnie „badania na miejscu 
w sprawie realizacji amerykańskich 
koncepcji politycznych na Dalekim 
Wschodzie”. 


Oficjalna : polityka Mac Arthura, 


DORA PAKOWANA OAK YTY RRE: TRAORE PERSEN 


namiestnika Wall-Street w Japonii, 
zmierza do uczynienia z niej „war- 
sztatów Azji" i dalekowschodniego 
odpowiednika Niemiec Zachodnich w 
planach ujarzmienia i podporządko- 
wania gospodarczego innych krajów 

„Plany te są ostrzem swym skiero- 
wane przeciw Wielkiej Brytanii i są 
one realizowene bez żadnego ogląda 
nia się na żywotne interesy strefy 
szterlingowej” — pisze z oburzeniem 
londyński „Times . 


Wielka Brytania chciałaby zabez- 
pieczyć się przed morderczą polityką 
amerykańskiej ekspansji. Stosuje o- 
na bardziej elastyczną politykę wo- 
bec Chin Ludowych i stara się wyko 
rzystać pierwszeństwo uznania dla 
odzyskania choć w minimalnym stop- 
riu utraconych na skutek ekspansji 
amerykańskiej możliwości  handlo- 
wych z Chinami. 

Tym samym rząd brytyjski dał do- 
wód bezsilności obozu imperialistycz 
nego wobec nieuniknionego rozwoju 
wydarzeń i ukazał z całą wyrazisto- 
ścią tajone sprzeczności między dwo 
ma głównymi filarami tego obozu — 
impertalizmem angielskim i amery- 
kańskim. T. A. 
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Mur, o który de Gasperi rozbije sobie głowę... 


Naród francuski przeciw wojnie z Vietnamem 


(Korespondencja własna „Głosu“ z Parvża) 


Paryż, w styczniu 1950 r.| niósł nowych, wymownych dowodów 


_ Walka ludu francuskiego przeciw 
imperialistycznej wojnie w Viena- 
mie weszła w ostatnich tygodniach 
w nową fazę, 

Do protestów, do akcji politycznej 
mes ludowych Francji przeciw pro- 


wzrostu natężenia walki przeciw 
„brudnej wojnie” w Vietnamie, roz- 
pętanej w interesie trustów kauczu- 
ku, towarzystw węzłowych i planta- 
torów ryżu. 

Nie sposób wyliczyć 


wszystkich 


| form, jałcie przybrała masowa ak- 


wadzeniu wojny w Vietnamie, której 
od rozpoczęcia działań wojennych w 
1947 roxu stałe przybierają na Sile, | 
należy dodać dwa ważne czynniki; i "o > 
z jednej strony robotnicy portowi | WYdAnej przez młodych  Kolejerzy, 
prawie wszystkich portów francu- 
skich odmawiają ładowania broni, j 
przeznaczonej dla francuskich wojsk 


cja ludu francuskiego przeciw woj- 
nie w Wietnamie. Między innymi 
warto ć słowa deklaracji, 


zmierzającym do rekrutacji ich do 
wojska i wysyłania na „brudną woj 


ekspedycyjnych w Indochinach, z 
drugiej zać coraz większa ilość ro- 
botników odmawia produkowanią i 
transportowania koleją materiałów 
wojennych, których przeznaczeniem 
jest mordowanie Judu vietnamskie- 
go. 

Ten wieki duch, z którym francu 
skie masy ludowe wiążą duże na- 
dzieje, rozpoczęli robotnicy portowi 
w Brest. Przykład Brestu npodzżałał 
na inne ośrodki, 


Po robośrikach Brestu robotnicy 
portowi Saint Nazaire, nie dając się 
zastraszyć groźbą lokautu, przystą- 
pili do eńergicznej akcji odmawia- 
nia ładowania broni, W Ślad za ni- 
mi poszli marsylczycy, pracownicy 
portowi Lorient, gdzie 3000 robotmi- 
ków Arsenahi na wezwanie CGT 
(Generalnej Konfederacji Pracy) i 
CFTG (katolickich związków zawo- 
dowych) przerwało pracę na kilka 
godzin na znak protestu przeciw wy 
rzuceniu z pracy robotnika, który 
odmów$śł pracy przy naprawie stat- 
ku, udającego się do Vietnamu. 

Nie ma dmia, który by nie przy- 


Gztery lata Albańskiej Republiki Ludowej 


Doia M stycznia 1946 r. została 
proklamowana w Tiranie Albańska 
Republika Ludowa. Naród albański 
który zdobył wolność i niezależność 
dzięki pomocy Związku Radzieckie 
go, w nówych warunkach mstrojo- 
wych przystąpił do likwidacji zaco- 
fań smutnej przeszłości i wszedł na 
drogę budowy ustroju ludowego. 

Dziś, po czterech latach lud al- 
bański » dumą może patrzeć na 
przebytą drogę. Zmieniło się całko- 
wicie oblicze kraju. Korzystając z 
wimechstrońnej pomocy Związku 
Radzieckiego, rząd Ludowej Repu- 
biiki Albańskiej po przeprowadze- 
niu reform społecznych rozpoczął 
budowę własnego przemysłu, prze- 


| 


budowę wsi, likwidację analfabe- 
tyzmu. W realizowanym obecnie 
pierwszym gospodarczym planie 


dwuletnim, młody przemysł albań- 
ski dotrzymuje kroku ogólnemu 
rozwojowi gospodarczemu kraju. W 
pianie dwuletnim przewidziana jest 
odbudowa górnictwa i wiertnictwa 
naftowego, budowa nowych fabryx 
włókienniczych i skórzanych, sze- 
regu siłowni wodnych i cieplnych, 
elektrowni i wielkiej cukrowni. Zo 
stały już zbudowane dwie pierwsze 
iinie kolejowe w kraju, który jesz- 
cze do niedawna nie posiadał na- 
wet dobrych dróg bitych. Plan dwu 
letni otwiera również perspektywy 
rozwojowe dla gospodarki wiej- 
skiej. Powierzchnia obszarów rol- 
ngch oraz produkcja rolnicza prze- 
kiwczyły już znacznie poziom przed 
wojenny. Jeszcze do niedawna w 
górskich dolinach chłop albański u 
prawiał ziemię motyką i sochą, O 
becnie działa coraz więcej stacji 
motorowo - traktorowych, zaopatry 
wanych w traktory i maszyny ze 
Zw. Radzieckiego. Plan dwuletni 
przewiduje organizacje 100 wzóro- 
wych zelektryfikowanych wsi. 

Za czasów rządów muonarchisty- 
cznych 83 procent ludności stanowi 
ë analfabeci. Rzad Ludowy wypo- 


wiedział! zdecydowaną walkę tej po 
nurej spuściźnie rządów feudal- 
nych, zakładając sieć szkół począt- 
kowych oraz kursów dła dorosłycn. 
Jednocześnie rozbudowano szkol- 
nictwo średnie i zorganizowano 
wyższe uczelnie. Ludowi albańskie 
mu na próżno starał się przeszko- 
dzić w pracy zdradziecki rząd Ti- 
ta. Nie udały się próby Tita podpo 
rządkowania sobie Albanii. Zdraj- 
cy titowscy zostali zdemaskowani. 


Dwie cechy wyróżniają metro 
stolicy radzieckiej: po pierwsze 
— niezależnie od głębokości, na 
jakiej dana stacia się mieści nie 
odczuwamy, że znajdujemy się 
pod ziemią, po drugie zaś 
wszystkie podziemne budowie łą 
cza w sobie lekkość z monumen 
talnością, szlachetność form z ce 
lowością. 

Pierwsza linia moskiewskiego 
metra oddana została do użytku 
w r. 1935. Mieszkańcy Moskwy 
jednomyślnie nazwali jego sta- 
cje podziemnymi palacami, Wy 
dawało się wówczas, że architek 
ci i budowniczowie — wszyscy; 
którzy realizowali plany budo- 
wy — osiągnęli już najwyższy 
stopień doskonałości. A. jednak 
później, gdy oddawano do użyt 
ku dalsze linie kolei podziemnej, 
oczom mieszkańców stolicy uka 
zywały się coraz piękniejsze 
konstrukcje. Nawet w okresie 
Wielkiej Wojny Narodowej bu- 
downiczowie nie zrezygnowali 
ze stałego doskonalenia techni- 
ki i artystycznego wykańczania 
podziemnych budowli. 

Nowa linia metra — to odci- 
nek wielkiej, 20-kilometrowej li 
nii obwodowej, t. zw. Wielkiegw 
Pierścienia. Tunele tej wielkiej 
linii obwodowej przebiegać be- 


Lud ałbański wierny przyjaźni ze 
Związkiem Radzieckim i krajami 
demokracji ludowej pewnie kro- 
czy do wytkniętego celu, umacnia- 
jąc zręby swej młodej Republiki 
Ludowej. 


W czwarta rocznicę proklamowa 
nia Albańskiej Republiki Ludowej 
naród polski śle narodowi ałbań- 
skiemu  braterskie życzenia dal- 
szych zwycięstw na dradze wałki 
e pokój i socjalizm. 


dą w pobitiżu siedmiu dworców 
stolicy radzieckiej, pod ulicami 
i placami 18 dzielnie Moskwy 
Na trasie tej projektuje się wy 
budowanie 12 stacji. Obecnie za 
kończono prace na pierwszym 
odcinku — od dworca Kurskie- 
go do „Centralnego Parku Kul- 
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tury i Wypoczynku“ im, Gorkie- 
go, gdzie na przestrzeni ponad 7 
km. wybudowano 6 stacji. 
Duża grupa architektów ra- 
dzieckich pracowała nad wewnę 
trznym i zewnętrznym wykoń- 
czeniem nowych stacji. Każdy 
budowniczy rozwiązywał swe za 
danie inaczej, starając się nadać 
budowie piękno indywidualne. 
ale wszystkie one dają wyraz 
jednej idei: zwycięstwa oręża ra 
dzieckiego, zwycięstwa Armii Ra 


| stwierdzających, że będą walczyć 
„przeciw wszełkim poczynaniom, 


Podziemne pałace 


Mosk 
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ne“ w YVietnamie oraz będą brać 


czynny udział w walce o uniemożli- 


1 
|wianie transportu materiału wojen- 


nego do Vietnamu'", 

Należy. również podkreślić, że za- 
równo „Zrzeszenie wdów i Sierot po 
ofiarach dwóch wojen“; jak i naj- 
większe organizacje bojowników Ru 
chu Oporu, które wywierają duży 
wpływ na opinię francuską, przyłą- 
czyły się do walki przeciw wojnie w 
Vietnamie, Francuska Unta Byłych 
Kombatantów, grupująca żołnierzy 
obu wojen światowych, bez względu 
na ich przekonamia polityczne, u- 
chwaliła rezolucję, domagającą się, 
by rząd jak majrychiej podjął kroki 
cełem zaniechania wojny w Vietna- 
mie i aby przystąpił do rokowań z 
fio Chi Minhem. 

Również organizacja Francuskich 
Intelekiualistów dla Obrony Poko- 
ju, która brała udział w Światowym 
Kongresie Obrońców Pokoju, w ©- 
statmich czasach ze wzmożoną siłą 
przystąpiła do akcj przeciw wojnie 
w Viefnamie. Znalazło to wyraz mię 
dzy innymi we wciągnięciu do wal- 
ki grupy intelektualistów į pisarzy, 
stojących dotychczas na uboczu; o- 
statnio podpisali oni list skierowa- 
ny do Prezydenta Republiki, z kate- 
gyrycznym żądaniem położenia kre- 
sn „brudnej wojnie”, 

List ten, pod którym figurują na- 
zwiska fudzi stojacych œ dala od 
Komunistycznej Partii Francji, jak 
byłego premiera Paul Boncourt, księ 
dza Pierre lub deputowanego z 
MRP, Boulet, świadczy o potępieniu 
tej wojny przez całe społeczeństwa 
francuskie, 

„Siedemnaście tysięcy matek fran- 
cuskich — czytamy w liście — o- 
płakuje synów poległych w tej woj 
nie. Bez wątpienia jeszcze więcej 
matek vietnamskich jest w żałobie”, 


dzieckiej w Wielkiej Wojnie Na 
rodowej. 

Przyjrzyjmy się stacji „Tagań 
skaja“. Jej podziemny hall wyio 
żony jest marmurem ałtajskim, 
ciemno - fioletowym i liliowym. 
Wzdłuż ścian biegnie 16 . pilas- 
tów z marmuru uraiskiego w 
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odcieniu blado - kremowym. Na 
środkowej. części kopuły widnie 
je malowidło, wyobrażające sa- 
lut zwycięstwa w Moskwie — 
rozświetlone blaskiem sztucz- 
nych ogni niebo nad stolicą ra 
dziecką. 

W punkcie centralnym stacji 
„Tagańskaja* znajduje się wspa 
niała kompozycja (wielkości 45 
m kw). Wyobraża ona wielkiega 
wodza narodu, Józefa Stalina, 
którego z kwiatami w rękach wi 


Ściany stacji 


Dokument tea ujawnia, jak znie- 
nawidzony jest marionetkowy rząd 
Bao Daia. „Naród vietnamski od- 
czuwa bezgraniczną wrogość wobec 
„szefa” rządu, usadowienego z woli 
Francji i utrzymującego się przy wła 
dzy tyłko dzięki poparciu rządu fran 
eu o, 

Na marginesie listu framcuskich 
intelektualistów „Humanité“ pisze: 
„Ważnym jest, aby w tej walce zje- 
dnoczyłi się, niezałeżnie od swych 
przekonań politycznych, religii i po- 
glądów, wszyscy ludzie, którzy zde- 
ceydowani są położyć kres niespra- 
wiedłiwej wojnie, służącej jedynie 
interesom kolonizatorów i imperjali- 
stów amerykańskich”. 

Jeśli do tego wszystkiego dodamy 
jeszcze, że wielu rannych i powra- 
cających z Vietnamu żołnierzy 1- 
tworzyło stowarzyszenie, którego ce 
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U naszych 
s sa 
Przyjaciót 
WIELKIE POWODZENIE PRACY 
MAO TSE-TUNGA 
„O DYKTATURZE USTROJU 
DEMOKRACJI LUDOWEJ" 
W BURMIE 
PEKIN. — Jak donosi wychodzący 
w Sjamie dziennik chiński „„Chauaa- 
Min-Pao*, wybitne dzieło premiera ; 
Chińskiej Republiki Ludowej, Mao 
Tse-tunga, które ukazało się przed 
3 miesiącami w Rangunie w tłuma- 
czeniu na język burmański, zostąło 
wyprzedane w niezwykle krótkim 
czasie, 
W przygotowaniu znajduje się no- 
we wydanie tej książki, 


CZECHOSŁOWACKIE 
LINIE LOTNICZE 
DLA TURYSTÓW 
PRAGA. — Czechosłowackie linie 
lotnicze zorganizowały dla narciarzy 
i turystów stałą komunikację pasa- 
żerską do wysokich Tatr. Samoloty 
kursują na trasie Praga — Poprad. 
Lot trwa około 2 godzin, Cena bile- 
tu wraz z tygodniowym pobytem i u- 
trzymaniem w najlepszym hotelu ta- 
trzańskim wynosi , dla jednej osoby 
3.400 korom. 
Podobne pobyty „lotnicze“ będą zor 
ganizowane w roku przyszłym w Kar 
konoszach. 


taja przedstawiciele wszystkich 
narodów ZSRR.  świętujących 
zwycięstwo odniesione w Wiel- 
kiej Wojnie Narodowej. Zwycię 
stwo to symbolizują również e- 
lementy plastyczne stacji „Ka- 
łużskaja”. Fasada stacji zbudo- 
wana jest w formie bramy trium 
falnej. Nad głównym wejściem 
umieszczono płaskorzeźby, wyo- 
brażające heroldów, obwieszcza- 
jących zwycięstwo. Ściany sta- 
cji wyłożone są płytami z cera- 
miki w odcieniu kremowym i u 
piększone wieńcami złoconych 
gwiazd. Liście łaurowe okalają 
medaliony — porirety bojowni- 
ków Armii Radzieckiej: źżołnie- 
rzy: piechoty, lotników, czołgis- 
tów i t. d. 


„Sierpuchowskaja” 
upiększaja płaskorzeźby z kolo 
rowego szkła: na jednej z nich 
widzimy defiladę wojsk radziec- 
kich na placu Czerwonym w 
Moskwie, na innej — defiladę 
sportowców radzieckich. 


Przy pracach zdobniczych u- 
względniono też temat „praca i 
życie ludzi radzieckich'. Temat 
ten znalazł najpełniejszy wyraz 
w kompozycjach stacji „Centra! 
ny Park Kultury i Wypoczynku" 
im, Gorkiego, 


Jam Abend”, pisząc, że b. jeńcom 


aż > 


lem jest rozwinięcie wielkiej akoji 
na terenie Francji, przeciw  ludo- 
bójstwu w YVietnamie, że 25 stycznia 
obchodzony będzie Narodowy Dzień 
Protcstu Matek Francuskich, to zda 
my sobie w pełni sprawę z rozmia- 
rów, jakie walka ita przybrała osta- 
tnie we Francji. an 


Ten wzrost natężenia wałki datuje 
się od chwili podjęcia uchwał przez 
KC Francuskiej Partii Komunistycz 
nej o konieczności położenia kresu 
tej wojnie kolonialnej, tak bardzo 
znienawidzonej przez masy luilowe 
Francji. 

Georges Soria 


D e wwLś 


Na marginesie 


Na sposoby biorą Się... 

Z oświadczeń szeregu kongres- 
manów amerykańskich oraz z pu- 
blicznie wyrażonych żartów nie- 
których ministrów USA — dowia- 
dywaliśmy się niejednokrotnie, że 
wywiad amerykański, choć ma 
długie ręce i rozporządza wielki- 
mi środkami finansowymi, zawoó- 
dzi nadzieje swego kierownictwa 
i nie wywiązuje się należycie ze 
swoich zadań. i 

Niepowodzenia amerykañskich 
szpiegów i dywersantów, które 
znalazły tak dobitny wyraz m. in. 
w procesach Rajka i Kostow3; 
skłaniają waszyngtońskie centrale 
wywiadowcze do szukania _ no- 
wych dróg, metod i sposobów 
„działania”, umożliwiających ame 
rykańskim agentom jakie takie 
„sukcesy” w walce przeciwko wol 
ności, demckracji i pokojowi świa 
Svemu, 

O jednym z takich „chwytów” 
donosi dziennik „Berliner Zeitung 


niemieckim. powracającym z ZSRR 
na teren zachodniego Berlina, wła 
dze tamtejsze odbierają wystawio- 
ne przez władze radzieckie za- 
świadczenia o zwolnieniu z niewo 
li. Odbierają nie po to, by je zło- 
żyć do jakieqoś archiwum, czy też 
załączyć do ewidencji, lecz po to, 
by oddawać te dokumenty agen- 
tom i wywiadowcom amerykań- 
skim, wysyłanym na teren Nie- 
mieckiej Republiki Demokratycz- 
nej dla prowadzenia akcji dywe:- 
syjno-sabotażowej. W ten sposób 
specjalnie wyszkolony szpieg, pod 
fałszywym nazwiskiem, ma ułat- 
wione zadanie w swej robocie wy- 
wrotowej: 

Na inny znowu, jeszcze bardziej 
„chytry“ pomysł wpadło kierow- 
nictwo wywiadu amerykańskiego 
w Chinach. Od dłuższego czasu 
działała w tym kraju misja Mię- 
dzynarodowego Funduszu Pomocy 
Dzieciom, złożona głównie z Ame- 
rykanów. Władze Chińskiej Repu 
bliki Ludowej zaobserwowały jed- 
nak, że członkowie misji zajmują 
się bynajmniej nie sprawami po- 
mocy dzieciom, łecz zgoła czymś 
innym, mianowicie szpiego- 
stwem, w czym były im bardzo 
pomocne dokumenty i zaświadcze 
nia „dobroczynnej” misji. Oczywi- 
ście, rząd Chińskiej Republiki Lu- 
dowej zmuszony: był w tych oko- 
licznościach poprosić zbyt cieka- 
wych „misjonarzy” o opuszczenie 
terytorium Chin. 

Opisane wyżej tricki szpiegow- 
skie oraz inne pomysły z tego Sā- 
mego Iepertuaru nie przyniosą Tī 
pewnością waszyngtońskim dyspo 
nentom zbyt wiele korzyści A to 
dlatego, że demokratyczne, miłu- 


‘jące pokój i wołność narody, prze 
szedłszy szkołę bogatych doświad 
czeń, mają się na baczności wzglę 
dem wszystkiego, co trąci wywia- 
dem obcym. i potrafią w porę u- 
nieszkodliwić choćby najstaran- 
niej zamaskowanych jego agón- 
tów. B. D. 
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Praktyka i wiedza zaciośniają współprace 


Zebranie organizacyjne racjonalizatorów i przedstawicieli Politechniki Łódzkiej 


Wydział Chemiczny Politechniki 
Łódzkiej, Mało kto wie, że taki 
okazały gmach znajduje się w na 
szym mieście, Nowoczesne urzą“ 
dzenia, wspaniałe szerokie schody. 
Jarzeniowe lampy rozsiewają po- 
toki łagodnego światła. 

Jeszcze jedno piętro. Szereg oz 
dobnych drzwi, To tutaj, 

Racjonalizatorzy poruszają się 
trochę niepewnie po tym przybyt- 
ku nauki. Spieszą na spotkanie z 
przedstawicielami Politechniki, któ 
ra objęła opiekę nad ich klu- 


bami. Będzie to pierwsze ze- 
branie organizacyjne.  Bezsze- 
lestnie otwierają się potężne 
odrzwia. Majestatycznie widnie= 


je obszerna sala audytorium z 
amfiteatralnie wznoszącymi się 
siedzeniami. Wszyscy zajmują 
miejsca, 

Rektor Politechniki, prof, Ach- 
matowicz, wita serdecznie nowa-| 
torów w progach uczelni. Po kil 
ku ciepłych słowach pryska do- 
tychczasowe onieśmielenie, Już na 
pierwszej w Łodzi naradzie racjo” | 
nalizatorów i naukowców widać 
było, że zapora między robotnika 
mi a przedstawicielami nauki nie 
będzie istniała na terenie Łodzi, 
nie brak bowiem dobrych chęci z 
obu stron, 


Prorektor prof. Konorski przy- 
pomima jeszcze raz zobowiązania 
podjęte przez Politechnikę podczas 
wspólnej narady: pomoc dla ra- 
cjonalizatorów, współpraca, wy” 
głaszanie odczytów, thumaczenie 
broszur, udostępnienie racjonaji- 
zatorom laboratoriów i bibliotek 
Politechniki, 


Profesorowie i racjonalzatorzy 
radzą nastepnie nad tym, w jaki 
sposób nawiązać możliwie najści- 
Slejszą współpracę. Oczywiście, 
poczatkowo inicjatywa musi po- 
zostawać w rękach racjonalizato- 
rów, ponieważ przedstawiciele 
Politechniki nie mogą jeszcze do- 
statecznie wniknąć w szczegóły za 
gadnień wystrwających się w każ 
dej fabryce. Przybyli dzielą się 
z profesorami swymi dotychczaso 
wymi. doświadczeniami. Mówią 
o swych pracach nowatorskich, 
Tow. Kozłowski z PZPB w Rudzię 
opowiada -o swych wynalazkach i 
usprawnieniach. Apeluje- to na- 
ukowców © zajęcie się nowatarz* 
mi, me posłatającymi sdpowied- 
niego prdsładu teorii i wszazani» 
im wiażcdiwych dróg uzupsłułeia 
swych wiadomości. 

Tow. Padrik z PKP zwraca się 
z prośbą o opracowanie podręcz- 
ników popularnych z. działu, do“ 
+yczącego kolejnictwa, a przede 
wszystkim jeśli chodzi o wiadomo 
śe? z zakresu węgla. Pożądane by 
łoby dostarczanie klubom wszel- 
kich nowin technicznych z kraju 
i z zagranicy, 

Tow. Raszkiewócz zawiadamia, 
że racjonalizatorzy z Wytwórni 
Monopołu Tytoniowego pracują 


Na froncie współzawodnictwa pracy 


nad zwiększeniem obrotów ma- 
szyn, produkujących papierosy. 
Po wysłuchaniu sprawozdań po 
stanowiono wspólnie, że w ciągu 
najbliższych dni wszystkie kluby, 
nad którymi opiekę objęła Poli- 
technika Łódzka prześlą jej na pi 
śmie dokładne sprawozdania ze 
swych dotychczasowych prac 
wymieniając tematy najbardziej 
obecnie aktualne. Na podstawie 
tego profesorowie przygotują dla 
każdego z klubów specjalne prace 
ułatwiające rozwiązanie tych za* 


gadnień. x 

Obrady toczyły się w serdecz- 
nym i miłym nastroju. Jedno- 
myślnie ustalono, że pierwszy od 
dnia 17 bm. wyłoniona spośród 
profesorów i asystentów komisja, 
w skład której wejdą przedstawi” 
ciele różnych specjalności, dwa 
razy w tygodniu, we wtorki i piąt 
ki, odbywać będzie dyżury w go” 
dzinach 11 — 13, w gmachu Poli- 
techniki przy ul, Gdańskiej 155. 
Zwracający się o pomoc racjonali 
zatorzy będą kierowani natych- 
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Śladem maszuyuch artuzkcuów 


jeszcze o 


guzikach 


Zjednoczenie Przemysłu Guzikarsko - Galanteryjnego 
wyjaśnia: 4 

Dn. % grudnia ub. roku na da-| dłowa Przemysłu Odzieżowego mia 

mach „Głosu* nasz korespondent z | odpowiedziała dotąd ma słuszne za- 

Cenirali Handlowej Przemysłu O-| rzuty postawione przez naszego ko- 


dzieżowego w artykule p. t. „Zar 
mrożone rernanenty w CHPO winny 
być niezwłocznie uruchomione" po- 
ruszył sprawę wielkiej ilości guzi- 
ków bakelitowych wartości 17 mitio 
nów złotych, które na skutek niewy 
znaczenia cen detalicznych od roku 
leżą w magazynach CHPO, zamraża 
jąc kapitał obrotowy Centrali. 

W związku z tą korespondencją w 
tych dniach do Redakcji naszej nad 
szedł list wyjaśniający, ze Zjedno- 
czenia Przemysłu Guzikarsko - Ga- 
lanteryjnego, który poniżej przyta- 


„Nawiązując do artykułu kore 
spomdenta „Głosu z CHPO pt. 
„Zamrożone remanenty w Centra 
MH Handlowej Przemysłu Odzieżo 
wego winny być niezwłocznie u- 

*, zamieszczonego w 

dniu 30. 12. 49 r. wyjaśniamy, 
jako instytucja, której podlegają 
omawiane w powyższym artyku- 
le Zakłady Gałanteryjno - Guzi- 
karskie, iż guziki bakelifowe są 
produkowane jedymie w Biel- 
skich Zakładach Przemysłu Gu- 
zikarsiciego oraz, że na wszystkie 
guzilcł przestane z tych zakła- 
dów do CHPO, zostały wyznacz 
ne ceny, które po zatwierdzeniu 
ich przez Centralny Zarząd Prze 
mysłu Odzieżowego przesłano do 
Biurą CHPO. Analogicznie wy- 
zląda sprawa z wyrobami zakła 
dów łódzkich i złuchowsiich. 
p aledmocześnie chcielibyśmy wy 
jeśnić, że Zjednoczenie nasze wy 
dało pismem z dnia 23 listopada 
1949 r. uarządzenie,, zabraniają- 
ce podłegtym sobie zakładom wy 
syóania CHPO towerów, ma któ- 
re nis ma wymewonych fa- 
rwierdzonych can 


ków to ich breku bezpośrednio 
informować masze Zjednoczenie. 
Pozwalamy sobie też nadmie- 
nić, gź w podległych mam zakła- 
dach często znajdują się towary, 
zapłacone przez CHPO a nie od- 
bierane przez powyższą Centra- 

lę od dłuższego okresu czasSu.* 
Uważamy wyjaśnienie Zjednocze- 
nia Przemysłu Guzikansko - Galan- 
teryjnego za zupełnie wystarczają- 
ce, dziwi nas jednak, że bezpośred- 
nio zainteresowana Centrala Han- 


Majster Dutkiewicz 
Trudno mię domyśleć, że to ciche, 


skidłmne dziewezę, zwane popułaznie |: 


Sabintą, jest oetioną i bardzo! zdolną. 
dydh tkaczek w PZPB Nr 8. 7 
ci, którzy twierdzą, że doświadczenie, 
$ z wiekiem, nie uwier: 
ZMP, kol. 


Mie wiec dziwnego, że dzięki do- 
skahálej współpracy % majstrem zæ.. 
spół Sabiny Czwamug osiąga zawsze 
oskgjące wyniki w pracy. 

najgorliwsza robota zawrzała, 


Ti |ipgmi od 


i Sabina Czwarnug 
iej Pracy. Mała Sabinka uwi- 


siłą się, jak w ukropie, Uzyskała wte 
y prawie 100 procent bezblędnego 


tkaczką, należącą,do najlepszych mło | towaru. Majster Dutkiewicz krążył 
Także | tam i z powrotem po sali z czapką 
głowy, z rękami, czar. 
Z czoła spływały mu. 
kropie potu. Nie spoczął ani na chwi 
E naprawiał, 
krosna, żeby tylko nie dopuścić do 


<zsiniętą na tył 
k smart, 
Gayścit, sprawdzał, 


postoju, 


Me zodezaa panaetnrch Dni Stali jąc wysoki odsetek jakości. 


No, i rzeczywiście postojów nie by- 
3o. Cała partia majstra Dutkiewicza 
„przesroczyła w te dni o kiłka pro- 
kent swe bazy produkcyjne, osiąga- 


respondenta w artykule p. t. „Za- 
mrożone remamenty w CHPO“, 
Oczekujemy, że CHPO w najbliż- 
szyma czasie poinformuje nas, w ja- 
ki sposób upłynniło towary w swych 
magazynach, wwłaszczą, że Zjedno- 
czenię Przemysłu  Guzikarsko - Ga- 
lanteryjnego stonmułowało pod adre 
sem CHPO inne jeszcze zarzuty, 


miast do profesora lub asystenta, 
specjalisty w- danej dziedzinie. 
On udzieli wskazówek i pomocy. 
Jeśli zajdzie tego potrzeba, uda się 
specjalista na teren fabryki, aby 
gruntownie rozejrzeć się w parku 
maszynowym zakładu i aby usta- 
lić sobie dokładny obraz całego 
zagadnienia, związanego z pomy- 
słem  racjonalizatorskim. Takie 
rozwiązanie spraw zapewnia sta- 
łą współpracę między racjonali- 
zatorami i światem nauki. 

Popularyzowanie pomysłów ra 
cjonalizatorskich odbywać się bę" 
dzie na łamach specjalnego mie- 
sięcznika, poświęconego temu za- 
gadnieniu. 

Gęsty mrok załegał już podwó 
rze, gdy obrady dobiegły końca. 
Racjonalizatorzy, przedstawiciele 
klubów, które współpracować bę 
dą z Politechniką, opuszczali jej 
gmach obiecując sobie, że będą 
tutaj częstymi gośćmi. 

A w sali audytorium długo jesz 
cze profesorowie i asystenci roz- 
prawiali nad sposobami jak naj- 
szybszego j najdókładniejszego u- 
dzielania pomocy przy opracowy” 
waniu pomysłów racjonalizator- 
skich. (sam) 


wki 


Żona znanego szybkkobiegacza kuomintangowskiego, któremu w ucieczce 
już nie starczyło kontynentu chińskiego, bo skoczył aż na Formozę — 
madame Czang Kai-szek ogłosiła przez radio, iż pouraca w najbliższych 


dniach do męża (niby — na Formoze. 


Tu dla informacji: pani Czang 


Koi-szek od listopada 1948 roku przebywa w Ameryce). 


Pytanie: czy opłaci się ta podróż? Długo wszak na Formosie pani 


Czang Kai-szekowa na pewno nie zabawi (już się o to postara Chińska 
Armia Ludowa). A co będzie, jeśli przypadkiem nie zdąży „na czas” 


wrócić z powrotem do Waszyngtonu? 


/ x 
Gazety łeuomintangowskie 


„omijają“ 


* 
starannie na swych szpaltach 


wszelkie wiadomości o uznaniu Chin Ludowych przez różne państwa. 
Myślą, że w ten sposób zdołają „ukryć* przed swymi czytelnikami nieusta- 


jące triumfy Demokratycznych Chin. 


Jak wiadomo, chaćby z przykładu 


strusia — nie jest to najlepszy sposób ochrony przed niebezpieczeństwem. 
* 


O 
„Stay Zjednoczone poniosły zdecydowaną klęskę na Dalekim Wscho- 


dzie. 


Winę ża to ponosi zarówno nieudołność Kuomintangu, jak i nie- 


udolna zagraniczna polityka Departamentu Stanu USA". 


Któż to sobie pozwala na tak „zuchwałe twierdzenie”? 
ski, „praworządny” dziennik „New York Times“? 
działalności antyamerykańskiej — z nim! 


Amerykań- 
Do Komisji badania 
Prawde przecież, która kłuje 


w oczy cały imperializm amerykański, ośmielił się napisać. 


TA 


* 


Czang Kai-szekotwcy na Formorie spekulują ostatnio już tylko... na 


pogodzie. 


Obliczają mianowicie, że z uwagi na nieszczególne warunki atmo- 


sferyczne ewentualna akcja chińskich wojsk ludowych może się „niie udać. 
Niestety, Armia Ludowa nie ogląda się ani na barometr ani na termometr. 
I na peuno załątwi „rzęcz* bez względu na meteorologie, 


E. Tam 


W Wystawa Gazetek Ściennych 


dobiega 
końca 


Coraz więcej doświadczenia — coraz wyższy poziom 


Ja 


TY Wystawa azetek ściennych 
dobiega końca, Już dziś stwierdzić 
można, że spotkała się z zaintereso- 
waniem. jeszcze większym, niż wysta 
wy poprzednie. Zawiera też większą 
ilość eksponatów i odznacza się dużo 
większym urozmaiceniem, jeśli cho- 
dzi o stronę graficzną, Jednakże obok 
gazetęk bardzo starannie wykona- 
nych, bogatych pod względem treści 
i formy, są tu również gazetki sto- 
sunkowo jeszcze słabe i mniej cieka- 
we, Dowodzi to, że w niektórych fa- 
brykach i instytucjach Komitety Re- 
dakcyjne nie potrafiły stanąć na wy- 
'sokości swych zadań, że załogi nie 
zdołały wyłonić spośród siebie dosta- 
tecznej ilości ludzi odpowiednich do 
tych prace. Znając fabryki można wy- 
razić pewność, że į w zakładach, sła- 
bo reprezentowanych na wystawie, 
z egla pownością nie brakuja ludzi, 
stórzy zdcłaliby postawić gazsitę na 
odpowiednim poziomie. Należy ich 
odnaleźć i wciągnąć do współpracy. 

Biorąc pod uwagę głosy zwiedzają- 
cych możemy stwierdzić, że najwięk 
szym uznaniem na wystawie cieszy- 
ły się: gazetka PZPR im. Stalina 
„Głos Włókniarza”, „Gazetka pra- 
cowników skarbowych* i „Głos Osno- 
wy”. Nie znaczy to jednąk, aby inne 
gazetki nie były starannie ułożone i 
pięknie wykonane lub nie zasługiwa- 
ły na uwage. 

Któregoś dnia można było usłyszeć 
taką rozmowę między dwoma robot- 
nikami: 

— Ja głosuję na gazetkę skarbow- 
ców. Jest najlepsza — oświadczył 
stanowczo pierwszy. 

— A ja uważam, że gazetka jest 
ładna, ale nie ma w niej nie cieka- 
wego do czytania — odpowiedział je- 
go towarzysz, który poprzednio, jax 
widzieliśmy, wważnie studiował treść 
gazetek. I dorzucił: 


w PZPB im. Stalina istnieje 15 kur 
sów partyjnych pierwszego stopnia, 
jeden kurs II stopnia oraz jeden kurs 
samokształceniowy. Wydział Szkołe- 
niowy Dzielnicy Fabrycznej zobowią 
zuje się do dnia 1 maja br. zakończyć 
na terenie zakładów szkolenie I stop 
nia, Nic więc dziwnego, że przysta- 
piono obecnie ze zdwojoną energią 
do podnoszenia świadomości idegio- 
gicznej wszystkich członków Part. 


Oto. co piszą wykładowcy o swych 
słuchaczech i o przebiegu kursów: 

— „Wykładam na terenie „G” ma 
kursie zmłanowym = pisze TOW. 
HENRYK TOPOLŁSKL — Słuchacze 
moi składają się wyłącznie z robot- 
ników, zatrudnionych jako przędza- 
rze na selfaktorach w przędaalni od- 
„padkowej. Są to już starsi wiekiem 
4owarzysze, stanowiący bardzo wdzię 
czny element, jako słuchacze. Na mo 
im kursie mam 4 towarzyszy, pracu- 
%ących na innej zmianie. Nie zważa- 
jąc ma to, dwa razy w tygodniu prze 
rywają sobie odpoczynek w domu i 
przyjeżdżają na wykład. Podczas wy 
kładów panuje atmosfera serdeczna, 
Każdy omawiany temat staram sie w 
raiarę możności poprzeć przykładami 
z pracy w fabryce i z przeżyć osobi- 


stych, gdyż to. najlepiej trafia do 
świadomości słuchaczy. l 
Prowadzenie szkołenia utrudnia 


nam bardzo fakt. że uczestnicy kursu 


kaw 


— Bogatszą treść, a nie mniej este 
tyczną stronę graficzną posiada 
„Głos Włókniarza”. 

— Ale wiesz, że szkolne gazetki 
są na ogół mniej ładne od fabrycz- 
nych. Szkoły powinny postarać się, 
żeby na następnej wystawie ich gae 
zetki wypadły piękniej i okazalej, niż 
tym razem. 

Gazetki fabryczne, były nieraz 
przedmiotem bardzo surowej oceny 
ze strony samych robotników. 

— Patrz, „Wełenka* ma taką ład- 
ną gazetkę. I nas byłoby także stać 
na lepszą. 

— Tak, następnym razem musimy 
się więcej postarać. 

W tych wypowiedziach tkwi jedna 
z licznych wartości wystawy. Komi- 
tety Redakcyjne i robotnicy fabryk 
mogli dokładniej rozpatrzeć swe o- 
siągnięcia i braki, biorąc przykład z 


kie bedea wymi 


PER 


PRN RSE 


równania ułatwią im podniesienie po- 
ziomu własnych wysiłków. 
Najbardziej jednak cenną i wzru- 
szającą jest sama treść wystawy. 
Wszystkie gazetki dają wyraz usil- 
nym, pieczołowitym staraniom, aby 


ki konkursu ? 


rętszych, najszezerszych słowach wy- 
powiedzieć uczucia dla Tego, które- 
mu wystawa została poświęcona, dla 
Generalissimusa Stalina. Każdy ar- 
tykuł, każdy rysunek mówi o wiel- 
kiej miłości mas pracujących i mło- 
dzieży dla Wodza międzynerodowe- 
go proletariati. 

Znamienne są wypowiedzi zwiedza- > 
jących, zamieszczone w księdze pa- 
miątkowej. Wypówiedzi tych jest kil- 
kaset. Różnymi słowy, w różnej for- 
mie wyrażone są w księdze ta sama 
radość i wdzięczność, że podobna wy- 
stawa została zorganizowana, że dała 
ona jeszcze jedną sposobność złożenia 
oznak gorącej miłości społeczeństwa 
łódzkiego do Towarzysza Stalina. 


W ciąpu ostatnich dni wystawę 
zmiałziło wiele wytisczsk u labryk i 
uztół, Zaimierszowanis jest wizikia 


iebsanie wszycy mzekuję z miecie 
pliwością wyniku konkursu, który %- 
głosimy w najbliższych dniach. 
Jednak najważniejsze nie jest to, 
która gazetka uznana będzie za naj- 
lepszą, ale pewność, że następna wy- 
stawa tych gazetek zgromadzi jesz- 


w jak najlepszej formie, jak najgo- cze więcej. 


Nasi korespondenci fabryczni piszą: 


Nasza świetlica pracuje lepiej, 


ale czy zrobiliśmy już wszystko? 


Od pewnego czai w naszych ma- 
kładach daje się zauważyć korzyst- 
na zmiana. Ożyła bowiem sekcja kul 
turalne - oświatowa, a wyniki jej 
pracy nie dały na siebie długo cze- 
kać. Na festiwalu teairalnym zespo- 
łów świetlicowych wystąpiliśmy ze 


innych gazetek, a te zestawienia i po- sztuką Czechowa „Oświadczyny“ i 


przez dłuższy czas nie otrzymywał 
broszur. Dlatego też między innymi 
repetycje nie wypadły zadowalają- 
co. Mimo to jednak z chwilą otrzy- 
mania broszur słuchacze moi wzięli 
się raźno do pracy. » 

Nie wątpię, Że mczestnicy mego 
kursu staną się dobrymi agitatorami 
partyjnymi”. 

TOW. OBRANIAKOWA prowadzi 
kurs partyjny dla członków straży 
ogniowej. Kurs ten liczy 23 słucha- 
czy, a przeciętna frekwencja osiąga 
90 procent. 

— „Moi słuchacze — pisze tow. 
Obraniakowa — to przeważnie ele 
ment miody, bojowy f na wskroś pro 
letariacki. Towarzysze ci z wielkim 
zapałem oddałi się studiowaniu dzie- 
jów społeczeństwa ludzkiego, po- 
szczeqólnych faz jego rozwoju, po- 
działi społeczeństwa na klasy oraz 
zagadnieniu walki klasowej. 

Pierwsze wykłady szły nam dość 
ciężko, Z każdym dniem jednak na- 
stępowała poprawa, a obecnie lekcje 
nasze przybrały ożywiony charakter 
dzięki licznym pytaniom oraz rzeczo 
wej i logicznej dyskusji. Zdarza się 
często, że słuchacze sami rozwijają 
temat, a rołą wykładowcy ogranicza 


się do sprostowania odpowiedzi, 
chronologicznęgo utrzymania porząd- 
ku lematu oraz wyjaśniania niektó- 


rvch zagadnień. 


Wykładowcy kursów partyjnych o swych słuchaczach 
Szkolenie w PZPB im. Józefa Stalina 


Do chwili obecnej przerobiliśmy 
6 tematów programowych oraz do- 
datkowe zagadnienia międzynarodo- 
we, jak artykuł tow. Malenkowa, 
oraz życiorys Towarzysza Stalina. 

Gdy w końcu grudnia ubiegłego ro 
ku przeprowadzono 'repetycje, oka- 
zało się, że wszystkie tematy zostały 
dostatecznie opanowane, a niektórzy 
towarzysze, jak: Ułężałka, Strenqiel, 
Kubera i Wróblewski wyróżmiii siç 
dobrą znajomością materiału. 

Wierzę, że z chwilą ukończenia 
kursu towarzysze będą godnie wypeł 
nieć rolę agitatorów partyjnych, a 
niektórzy po uzupełniającym kształ- 
cenin będą mogli zostać wykorzysta 
mi jako prelegenci lub wykładowcy”. 

Jak wynika z tych krótkich sprawo 
zdań, robotnicy PZPB im. Stalina w 
pełni zrozumieli  doniosłość szkole- 
nia ideologicznego i mimo przeszkód, 
wynikających częstokroć z braku 
podstawowych wiadomości, stopnio- 
wo opanowują coraz trudniejsze i 
bardziej złożone zagadnienia, zdoky- 
wając tak niezbędną dla każdego par 
tyjniaka wiedze marksistowsko- 
ieninowską. 


zdobyliśmy I miejsce. Gazetka ścien 
na dzięki wzmożonej pracy kolegium 
i coraz większemu zainteresowaniu 
całej załogi stała się rzeczywiście po 
żyteczmymm organem „wewnątrz - ga- 
kładowym*. Nowa kierowniczka kol 
Bieniaś doprowadziła do porządku 
zamiedbaną świetlicę i bibliotekę 
toteż wzrosła frelrwencja w świetli- 
cy oraz zwiększyło się czytelniebwo 
książek wśród starszych i młodszych 
człońtków naszej załogi. Śladem: im- 
nych zakładów i my zorganizowaliś 
my kurs języka rosyjskiego, który 
na razie jednak mie objął jeszcze 
większej ilości uczestników. 

Ten pobieżny przegląd ostatnich 
wyników pracy naszej sekcji kal- 
turatno - oświatowej, choć świadczy 
o pomyślnych przemianach, mie mo- 
że nam przesłonić istniejących fesz- 
cze miedociągmieć. Skoro zdzłałaliś- 
my już sporo, należy dokonać jesz- 
cze więcej. Powinna zabrać się do 
pracy śpiąca wciąż sekcja sportowa, 
aby właśnie w świetlicy oguisicowa- 
ła się jej praca ideologiczna, aby 
stała się ona masową, służąc wycho- 
waniu fizycznemu najszergzych 
rzesz Na terenie sporiu  łódziciego 
odbywa się obeanie akcja wyborcza 
do władz kół i stowarzyszeń sporto- 
wych. Kiedy, jak nie teraz, pown- 
na ożyć nasza praca na tym odn- 
ku? Mamy wybitnie sprzyjające wa 
runki. Posiadamy bowiem świetlicę. 
i nie tylo w tym dosłownym loka- 
lowym* tego słowa znaczeniu, leez 
śwóellicę, tętniącą życiem i cieszącą 
się dużą frekwencją. Trzeba: więc 
aby organizacja partyjna, rada gà- 
kladowa. ZMPy — włączyły Sprawę 
sportu do swego planu pracy a o- 
każe „się, że i tu zajda korzystne 
zmiany. 

W. Latocha 
korespondent fabryczny „Głosu* 
a PMS 
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(Od specjalnego korespondenta „„Głosiu**) 


W ostatnich dniach — Berlin i 
Niemiecka obchodziły uroczyście 


BERLIN — w styczniu, 
cała demokratyczna Republika 


14 rocznicę urodzin Wilhelma 


Piecka, człowieka, którego życie od najwcześniejszego okresu nupły- 
nęło w nieugiętej, wytężonej walce przeciwko monarchii pruskiej, 
przeciwko reżimowi junkrów i kapitalistów, a od roku 1933 przeciw- 
ko krwawej mafii hitlerowskiej. 
przejściowo przy użyciu potwornego terroru zdławić w masach TO- 
botniczych socjalizm, rozbudzon y przez ludzi takich, jak August Be- 
bel, Karol Liebknecht i Róża Luksemburg į jak wreszcie — Wilhelm 
Pieck, dzisiejszy Prezydent Niemieckiej Demokratycznej Republiki 
i przewodniczący Socjalistycznej Partii Jedności, 


Wilhelma 
urodzonego Da Łuży- 
cach w biednej rodzinie woźnicy, 
który chciał, aby syn jego został rze 
mieślnikiem. Przez cztery lata pree- 
bywał młody Pieck w terminie u sto 
larza, po czym zgodnie z ówczesny- 


ieżka była młodość 


Piecka, 


mi zwyczajami niemieckimi zapa- 
kował swój plecak i udał Się na wę- 
drówykę po kraju, W Brunświku w 
roku 1894 Wilheim Pieck zapoznaje 
śię po raz pierwszy z życiem związ- 
kowym; zostaje członkiem Niemiec- 
kiego Związku Robotników Przemy- 
słu Drzewnego (do którego należy i 
dzić jeszcze). W pracę polityczną, 
prowadzoną przez, partię socjaldemo 
kratyczną, wtajemnicza się w rok 
później, w starym mieście uniwersy 
teckim, w Marburgu. gdzie jako 13- 
bemi młodzieniec eo&taje czynnym 
członkiem SPD. Wkrótce tak dalece 
pońrafi sobie zaskarbić uznanie i sym 
pate kolegów. że ci wybiorą go na 
przewodniczącego komitetu miejsco 
wego. 

Nowe hana, nowe hie przenika- 
ją myśli młodego socjalisty, ożwie- 
radą się przed nim nowe horyzonty, 
jakże odmienne od tych, które pozo- 
stawiła Niemoon era Bismarcxow- 
tka. 

1 maja 1896 roku Wiiheim Pieck 
maszeruje pod czerwonym standa- 
rem w pierwszej demonstracji robot 
miczej, którą widmał; wiadomo już 
o nim, że jest „czerwony, toteż wy- 
dala go e pracy majster — bogacz 


miejscowy, a nikt inny nie chce 
przyjąć REŻ politycznie 
rażodzieńc 


w ogniu pracy partyjnej 
i związkowej 


cepoczyma sie dalsza wędrówka. 

FEtapami jej będa Westfalia, a 
później hanzeatycka Brema, gdzie 
Pieck pozostaje przez czas dłuższy, 
angażując się coraz bardziej w pra- 
ee partyjną i związkową. W redak- 
cji „Bremer Buergerzejiung*, jako 
człosek komitetu redakcyjnego, na- 
wiązuje kontalct z przywódcami ru- 
chu robotniczego m. in. z Augustem 
Behlem. Coraz żywszą, coraz TOZ- 
leglejsza działalność Piecka spra- 
wia, że zostaje on radnym parlamen 
tw miejskiego w Bremie, a również 
i sexretarzem miejskiego komitetu 
SPD. Z zapałem oddaje się pracy, 
ściąga na odczyty i wykłady do Bre- 
my ludzi takich, jak Karol Lieb- 
knecht, Róża Luksemburg, Klara Zet 
kim i innych. W krótkim czasie — 
ilość członków organizacji partyj- 
nej wzrasta w Bremie o 60. proc. U- 
cząc innych, sam również doskonali 
swoją wiedze teoretyczną o socjaliz- 
miie w berlińskiej szkole partyjnej, 
przy czym dopomagają mu Franz 
Mehring, Karol Liebknecht 1 Róża 
Iarksemburę. 


Nieugięty bojownik 


Wea pierwsza woma świato- 
wa. Pieck, rozgoryczony Z po- 
wodu stanowiska, zajętego przez 
SPD, głosującej w perjamenciė za 
udzieleniem Wilhelmowi kredytów 
wojennych — organizuje opozycję w 
tonis partii, w tym. słusznym prze- 
konaniu, że poparcie kliki military- 
stycznej stanowi mie tylko miradę 
idealów socjalistycznych, ale i sdra- 
dę w stosunku do całego narodu, W 
kalejdoskopie wydarzeń wojennych, 
kióre przetoczyły się nad Niemcami, 
Osoba Piecka już to. jako organiza- 
= ańtywojennej demonstracji ko- 
et przed Reichstagiem, już to. ja- 
to współpracownika nielegalnej 
„Międzynarodówkiy, którą redaguje 
wspólnie z Różą Luksemburg i Lieb 
nechitem, przysparza niemało kło- 
potu oficerom wilhelmowskiej 'aT- 
mi; Pieck zostaje wtrącony do. wie- 
ziena, późmiej wysłany na front, 


Tej zgrai morderców udało się 


ny jednak przy rewizji procesu 
chroni się wraz ze swym synem do 
Holandii Tam jako stolarz zarabia 


jna chleb, prowadząc przy tym dalej 


| 


znowu skazany na pięć lat twierdzy 
za saitącie antywojenną. Uwolnio- 


poprzez granicę, energiczną kampa- 
nię przeciwko znienawidzonej woj- 
nie. 


Powstanie 
Komunistycznej Partii 
Niemiec 
W r. 1918 wybucha rewolucja w 

Niemczech, Pieck ZNOWU 
w Berlinie, gdzie rozpoczyna się 0- 
kres naj jbardziej wytężonej pracy w 
jego życiu, uwieńczonej powstaniem 
w dniu 30 grudnia Komunistycznej 
Partii Niemiec, w „szyk zasiada w 
Komitecie Centralnym wspólnie z 
Karolem Liebknechiam į Różą Lu- 
ksemburg, 

Rozwój i upadek Republiki Wei- 
To należą już dziś do histo- 
rii. Wiadomo z niej, jak potoczyły 

się wypadki w Niemczs"h po abdy- 
kacji Wilhelma i jego ucieczce do 
Holandii, wiadomo również. że nie- 
aostatecznie rozwinięta świadomość 
socjalistyczna niemieckiej klasy ro- 
botniczej nie zdołała sie należycie 
przeciwstawić klice militarnej, któ- 
ra poparta zreszią przez socjalzdra- 
dziecką klike Scheidemana i Noske- 
go sięgnęła na nowo po władzę. 

Partia komunistyczna stanowiła 
oną : zaporę dla tej klikż Nie dziw 
nego,.że zwyrodnialcy nie cofneii się 
już przed bestial 
ząamordowantem 
przywódców 
botniczej Róży 
la Liebknechta. 

Wilhelma Piecka znaleźli kontrre- 
wolucjoniści w mieszkaniu Lieb- 
knechta, został wtedy aresztowany 
Dzięki przytomności umysłu udaje 
mu się ucieczka z gmachu Prezydium 
Poltcji. 

Nadchodzą ciężkie, najeżone nie- 
bezpieczeństwami czasy, mimo to 
Pieck nie ustaje w pracy organiza- 
cymej, wzmacnia fundamenty Ko- 
munistycznej Partii Niemiec, orgati 
Akie akcję „Czerwonej Pormocy“ dla 
ofiar terroru burżuazyjno - socjalde- 
mokratycznego w Niemczech ; zosta 
je honorowym prezydentem tej of- 
gamizacji. 

Spotkanie Piecka 

z Leminem i Stalinem 

w psździerniku 1921 r. spotkał wie 

Wilhelm Pieck po raz pierw- 
æy z» Leninem, a w kilka dni póź- 
niej rozmawiał z nim o sytuacji nie- 
mieckiej klasy robotniczej, Słowa za 
chety z ust Lenina natchnęły go na- 
dzieją i odwagą do dalszej walki o 
ideały socjalizmu. 

W-frzy lata później Wilheim Pieck 
naieży do eskorty honorowej, która 
odprowadza trumnę ze śmiertelny- 
my Ssrkzątkanya opłakiwanego przez 
całą postępową ludzkość Lenina z 
miejscowości Gorki do Moskwy. Tu 
— Wiłhekn Pieck poznaje Stalina, 

Coraz bardziej zaciska się na szyi 
niemieckiej klasy robotniczej obręcz 
terroru reakcyjnego. 

Wybedki w Niemczech toczą się 
szybko naprzód. Wielcy kapitaliści 
i przemysłowcy oraz prawica socja- 
listyczna konsekwentnie torują dro- 
ge Kkontrrewolucji. Stojaca im na 
drodze partia komunistyczna zostaje 


jest 


jest 


najwybitniejszych 
niemieckiej klasy TO- 
Luksemburg i Karo- 


lską prowokacją — |. 


zdelegalizowana. Prokurator domaga 
się uchylenia nietykalności posel- 
skiej Wiihekna Piecka, (który był 
wówczas deputowanym do pruskiego 
Landtagu) i chce wytoczyć mu pro- 
ces o zdradę główną. Wprawdzie 
wniosek prokuratora zostaje oddalo 
ny, 
dalszego prowadzenia swej pracy po 
litycznej już w konspiracji. 

Po przejściowym przywróceniu le 
galności KPD, Piek raz jeszcze. 
przy użyciu wszystkich sił, mobili- 
zuje jej członków do walki przeciw- 
ko niemieckim junkrom i military- 
stom, szetzy nauke marksizmu i le- 
niniomu, głosi słowa prawdy o 
Związku Radziedkcim i odważnie wy- 
stępuje na trybunie parlamentarnej, 
ściągając na swoją głowę wściekłość 
reakcji. 

Gdy Hitler poczyna rozwijać swa 
działalność, obecny prezydent Repu- 
kliki Niemi sckiej należał do tych nie 
licznych niemieckich polityków. któ 
rzy wraz z Ernestem Thaeinannem 
powiedzieli głośno i otwarcie na- 
rodowi niemieckiemu, że „Hitłer, 0- 
maza dla nas wojnę”. 

Niestrudzenie mobilizował Pieck 
niemiecką klasę robotniczą do walki 


z Hitlerem. 

Na kika dni przed pożarem 
Reichstagu, dnia 24 lutego 1933 r. w 
berlińskim Sportpełaście Wiihelm 
Pieck wygłasza swoją oskarżyciel- 
ską mowę ' przeciwko faszyzmowi, 

Sala przepelmiona po brzegi. Okrzy 
kami i gwizdem spotkano policję. 
która wtargnęła do gmachu. 

Przez kilka miesięcy, w 
szalejącego terroru Gestapo 


okresie 
i SS 


Nakreśłając na I Wszechzwiazko- 
wej naradzie stachanowców (17. XL. 
1935) najbliższe zadania, 
przed ruchem stąchanowskim — To- 
warzysz Stalin ostro napiętnował | 
konserwatyzm niektórych pracowni- 
ków gospodarczych i inżyniersko- 
technicznych, dając następujący przy 
kład z dziedziny radzieckiego kolej- 
nictwa: 

W centralnymi aparacie Komisaria- 
tu Ludowego istniała w swoim cza- 
sie autorytatywna grupa profesorów, 
inżynierów i innych rzeczoznawców, 
która głosiła i narzucała wszystkim 
pogląd, że „szybkość handlowa 13 do 
14 kilometrów na godzinę jest gra- 
nicą, której nie można, nie podobna 
przekroczyć, jeżeli nie chcemy wejść 
w kolizję z „nauką o eksploatacji“ 

„My — oświadczył w swoim prze- 
mówieniu Towarzysz Stalin — którzy 
nie jesteśmy  rzeczoznawcami, na 
podstawie wniosków szeregu prakty- 
ków  kołejnictwa zapewniliśmy ze 
swej strony tych autorytatywnych 
profesorów, że 18—14 kilometrów nie 
może być gramicą, że przy odpowied- 
nim zorganizowaniu pracy można 
rozszerzyć tę granicę. W odpowiedzi 
na to grupa ta zamiast wysłuchać 
głosu doświadczęnia i praktyki i zte- 
widować swój stosunek do sprawy, 
stangła do walki z postępowymi ele- 
mentami kolejnictwa i jeszcze bar- 
dziej wzmocniła propagandę swych 
konserwatywnych pogladów., Rozumie 
się, że musieliśmy tych szanownych 
ludzi wziąć z lekka za kark i usunąć 
ich z centralnego aparatu Komisaria- 
tu Ludowego Komunikacji". 

I cóż? 

Okazało się, że kolejnictwo radziec 
kie osiaznęło w ciągu krótkiego cza» 
su o wiele, wiele wyższą szybkość. 


jednak Pieck zmuszony jest do| 


stojące | brzmienie 
| ostatnio przez łódzki Państw. Teatr 


chroni się jeszcze Pieck w Berfinie, 
przebywając u swych towarzyszy — 
robotników w dzielnicy Neuköin. 
Wreszcie dla dobra ruchu, Partia 
rozkazuje mü wyjechać ża gran:cę. 


Pieck na emigracji 


ciągu 12 łat przebywa Piech 
ng cigracj, Kieruje jednak 
przez cały czes zza kordonu granicz 
nego nieubłaganą walką przeciwko 
hitleryznowi, ziyraca się przes. radio 
do swoich rodaków, a Wreszcie W 
czasie wojny organizuje na terenie 
ZWIĄZKU Radzieckiego „Komitet 
Wolnych Ni aS c“ i rozwżja ożywio- 
ną dziaialność wśród niemieckich 
jeńców MOje CH, pozyskując ich 
dla wielkiego dzieła odbudowy de- 
mokratycznych Niemice po obale- 
niu Hitlera. ' 

W dniu 1 lipca 1945 r. Wilhelm 
Pieck wraca do Berlina, aby na gru- 


zach przesiazłej krwią i dkrucień- 
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stwem Trzeciej Rzeszy zbudować no | 


we życie i lepszą socjalistyczną przy 
szłość dla swego narodu, 
Naród to ocenił i zrozumial — 
w październiku ubiegłego roku 
Wilheim Piecz, niezmordowany 
bojownik o postęp i sprawiedk 
wość, przywódca zjednoczonej 
Socjałistycznej Pariii Jedności 
zostaje wybrany prezydentem 
Niemieckiej Demokratycznej Re 
publiki, której powstanie, jak to 
się wyraził w swej depeszy Wy- 
słanej do Piecka — Józef Stalin, 
stało się „zwrotnym punktem w 
historii Europy". 
LEOPOLD MARSCHAR 


Przytoczone słowa 
Stalina mają specjalnie aktualne 
sli chodzi o wystawioną 


im. Stefana Jaracza sztukę znanego 
rądzieckiegó dramaturga, Anatola 
Surowa pt. „Zielona ulica". I tu ma- 
ray przecież podobną, „autorytatyw- 
rą' grupkę, która stoi uparcie na stra- 
žy  zastarzałych, konserwatywnych 
poglądów „nauki o ekspłoatacji* ko- 
lejnictwa. Różnica jest może tylko 
ta, że opory konstruktora parowo- 
zów, prof. Sergiusza Drozdowa, nā- 
czelnego dyrektora, Andrzeja Kon- 
üratiewa i głównego inżyniera linii 
kolejowej, Borysa Krutykna, są wy- 
mierzone nie tyle przeciw ruchowi 
stachanowskiermu, ile przeciw robot- 
niczemu racjonalizatorstwu i nowa- 
torstwu technicznemu. Nie ważna to 
zresztą "różnica, w gruncie rzeczy 
bowiem chodzi o to samo: o walkę 
nowego ze starym, © zwycięstwo So- 
cjalistycznego stosunku do pracy i 
życia nad oportunistycznym wygod- 
niectwem, o triumf postępu nad ruty- 
ną. 

Nowe w sztuce uosabia przede 
wszystkim maszynista kolejowy, A> 
leksy Sybiriakow. Dzięki entuzja- 
stycznemu, twórczerau podejściu do 
pracy ten kolejąrz — student Insty- 
tutu Inżynierów Kolejowych staje się 
bohaterem swojej „linii“, jaka naj- 
szybszy maszynista. Ale Sybiriako- 
wowi nie 6 osobisty czy „regionalny“ 
sukces chodzi. Młody, utalentowany 
zapaleniec chce zrewołucjonizować 
metody pracy w calym radzieckim 
kolejnictwie: zwiększyć współczynnik 
wydajności parowozu, usprawnić 
transporty, zapalić „zielone światła”. 
oznaczające wolną drogę — na trasie 
wszystkich pociągów, zaczynając, 0- 


„ibogały pilons: 


Nowy film radziecki o życiu w kołchozie 


Wkrótce na nasze ektany wejdzie 


nowy tiim radziecki, „Bogaty 
pion“, opracowany przez reżyse- 
rów: Aleksandra Zarchi i Józefa 


Chejfica, Reżyserzy ci są twórcami 
szeregu wartościowych filmów, a 
ich metody pracy zasługują na 
szczególną twagę. W historii kine- 


matografii oni pierwsi stworzyli 
spółkę reżyserska. Było to szeshas- 


cie łat temu. Zrealizowałi wiedy 
swój pierwszy film niemy, „Wiatr 
w twarz”. Od tego czasu stale pra- 
cują wspólnie. 

Na naszych ekranach widzieliś- 
my kilka filmów tych utalentowa- 
nych reżyserów. Do najciekaw- 
szych należały: film z czasów. ostat 
niej wojny — „Kurhan Małachow - 


ski“ i film o bohaterskiej, pełnej 
poświącenią pracy lekarzy — „i 
imie życia”. 

„Bogaty plon” posiada intercsu- 


jącą fabułę, której centralnym zags 
dnieniem jest rota gazety wiejskiej. 

w ZSRR istnieja redakcje objaz 
dowe, które redasują gazety dla 
dudności wiejskiej hezpośrednio w 
kołchozach. Esfira Buranowa, au- 
worka scenariuszą imu ..Bozaty 


plon“, byf% przez wiele lat współ- 
pracownics takich redakcji. Tresć 
scenariusza opracowała na podsta- 
wie swoich notatek. Przeżycia bo- 
haterki filmu, Toni Uwarowej, sa 
autentyczne. 

Filim mówi o znaczenia prasy ra- 
ńzieckiej, Bocierajacej do każdego 
ośrodka przemysłowego i każdego 
kołchozu, o wpływie słowa druka- 
wanego na formowanie się w czy- 
ielnikach świadomości socjalistycz 
nej, ukazuje role wychowawczą i 
crganizatorska prasy. 

Tonia Uwarowa, młodziutka nie- 
doświadczona redaktorka gazety 
wiejskiej, popełnia w swej pracy 
błąd. Nie sprawdza opinii, jaką jej 
sugeruje kierownik stacji maszyno 
wo - traztorowej w odniesieniu do 
dwóch ludzi: traktorzysty Jaszkina 
i agronoma Archipowa. Tonia U- 
warowa w artykule w pierwszym 
numerze gazety chwali niesłusznie 
pierwszego. krzywdzi — drugiego. 
Młoda redaktorka szybko jednak o 
rientuje się w sytuacji. Rozumie 
swój błąd. Nie cofa się przed przy- 
znaniem się w druku do omyiki. 
Zyskuje w ien sposób uznanie oto- 


+ 


czenia, preyezynis się do zmiany 
postępowania  Jaszkias, a gazeta 
przeż nią redagowana spełnia dzię- 
ki temu we właściwy sposóh swoje 
zadania — wychowawcy i kolekty- 
wnego organizatora. 

Film w sposób bardzo interesują 
cv opowiada mam o ludziach pa- 
Gzieckich, o ich codziennej walce, 
śtórej celem jest zoudowanie spo- 
łeczeństwa komunistycznego. 

Wielką zasługa rsalizatorów  fil- 
mu jest ujęcie tej bogatej treści w 
formie ciekawego dramatu, przyka 
wającego od początku uwagę wi- 
dza. 

Gra całego zespołu doskonała, O 
bok utalentowanej młodziutkiej od 
twórczyni roli Toni Uwarowej — 
Haliny Kazachinej, w fiimie wysie 


puja znani i popularni aktorzy jak 
Paweł KRadocznikow, bohater fil- 
mów — „As wywiadu, „Opowieść 


o prawdziwym człowieku” w roli a 
gronoma Archipowa, Borys Żukow 


Towarzysza | 


BE: 


Fstetyczna kasttka — prawna w płótno zawiera 
Marksizmu. Cena 1000 zł. 


Państwowy Teatr im. Stefana Jaracza w Łodzi 


„ZIELORA ULICA” 


Sztuka w 4 aktach Anatolia Surowa 


czywiście, od „własnej”* Hnii kolejo- 
wej. 

W tej swojej postępowej, nowator- 
skiej działalności doznaje Sybiria- 
kow czynnej pomocy ze strony sekre- 
tarse partyjnego komitetu węzła ko- 
lejowego, tow. Kremniewa, dyr. Jn- 
stytutu Inżynierów Kolejowych, ucza 
| nego Rubcowa, sprzymierzeńcami jé- 
go są: komsomołka, inż. Lena Kon- 
dratiewna, absolwenci szkoły kołejo- 
wej: Matwiejcz, Modest i Fenia, a nà- 
wet dość dziwaczna Żona naczelnego 
dyrectora, Sonia. Lecz z drugiej stro- 
Jjny ma też Sybiriakow swoich prze- 
ciwników. 

Najgroźniejszym z nich jest złów- 
my inżynier kolejowy i wykładowca 
Instytutu, Borys Kratylin. Wygod- 
niś, goniąty za łatwym życiem i kom 
fortem, zastygły w rutrnie „rzeczo- 
znawca” który się płaszczy wobec 
„nanki Zachodu“ — sylwetką ducho- 
wą i postępowaniem b, przypomina 
prof. Łosiewa, kosmopolitę, znanego 
z głośnej sztuki Sztejna pt. „Sąd ho- 
norowy”. Krutylin w obawie przed 
utratę „preraii* i w lęku przed wy- 
siłkiem, jakiego wymaga wprowadze- 
nie racjonalizatorskich pomysłów Sy- 
biriakowa — postanawia na wszelki 
wypadek „utrącić* po prostu studen- 
ta-nowatora. Pomaga mu w tym, po- 
zostający pod złym wpływem zarów- 
no Krutylina, jak i (początkowo) żo- 


ny, przejawiającej nastroje drobno- 
mieszczańskie — naczelny dyrektor, 
Kondratiew. 


Triumf postępu | 

nad zacofaniem 
Lecz oto IV akt sztuki Surowa jest 
wielkim praniem sumień całej wstecz 
nej trójki z „Zielonej ulicy“, Na tym 
kolejarskim „Sadzie honoru" zrzuci 
z siebie brudną bieliznę wygodnietwa 


i samouwielbienia były maszynista 
Kondratiew, który „skostniał* na 
stanowisku naczelnego dyrektora. 


Wcześniej, niż Kondratiew zrozumie 
i oceni swe błędy wybitny uczony, 
Drozdow, którego niezbite fakty prze 
konywnią wreszcie o niesłychanej do- 
miosłości ruchu racjonalizatosskiego, 
a zwłaszcza o znaczeniu pomysłów 
— ybiriakowa. 

Nie uda się jednak zawrócić ze złej 
drogi inż. Krutylina. Trudno mu prze- 
cież uznać swoją winę, skoro burżua- 
zyjny egoizm, niezdrowe, ciasne ań- 
bicje, karierowiczostwo, kosmopoli- 
tyzm i tym podobne „cechy“ zabiły 
w nim dawno godność uczciwego 
człowieka. Dlatego Krutylin, Szkód- 
nik z premedytacją, musi być Wyrzu- 
cony poza burtę budownictwa socja- 
listycznegó. i 


Źródła niedociągnięć 
inscenizacyjnych 
„Zielona ulica“ Surowa jest sztu- 
ką, związaną oryanicznie ze współ- 
czesnym życiem kolejarzy radzieckich. 
Łódzki „Teatr Nowy”, wystawiając 
sztukę z życia czechosłowackich me- 
talowców („Brygada szlifierza Kar- 
bana“), studiował przedtem długo 
pracę szlifierzy, frezerów czy toka- 
rzy łódzkiej Wi-Fa-My, zapraszał ich 


ski, znany 7 fihnów „Maksym“. | na próby do teatru, domagał się rad 

„Eront* w roli Korolewa i Piotr | fachowych i wskazówek itp. Jak 

Alejnikow, jako Jaszkin. ogólnie wiadomo, wielką korzyść 
L. Rubach przyniosło to przedstawieniu. 
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Szkoda, że dobrego przykładu ko- 
legów z „Nowego“ nie nasladował 
zespół Państw. Teatru im. St. Jara- 
cza. Nie ulega wątpliwości, że bar- 
dziej prawdziwie byłaby wówezas 
postawiona rola Sybiriakowa, że wię- 
cej barw autentycznego życia miałą 
by scena na dworcu kolejowym, że 
inaczej z pewnością zarysowałyby się 
— dość sztuczne na scenie — poata- 
cie kolejarzy, tych „swykłych” i tyci 
„naczelnych... 

I jeszcze jedno: interpretacja kon: 
fliktów i charakterów ludzkich w sztu 
kach radzieckich wymaga, jak to j 
się ktoś wyraził, „wejścia w skórę 
socjaliwtrczną*, Nie da się tego, 
rzecz jasna, osiągnąć bez xdobycia 
odpowiedniego razobn wiedzy poli- 
tycznej i społecznej, bez — krótko. 
mówiąc — opanowania podstaw mar- 
ksizmu-leninizmu, Pisaliśmy o tym 


| 


niedawno w „Głosie”: dziś przypomi- l 


namy raz jeszcze o tej sprawie. po- 
nieważ brak należytego uświadomie« 
nia politycznego sprawi, iz wielu 
aktorów, występujących w „Zielonej 


ulicy”, miało wyraźne trudności w 
wydobyciu głębokiej treści swoich 
ról. 

I tak np. Ryszard Barycz grał 


szczerze i naturalnie, ale nie tak prza 
cie wyobrażamy sobie postać bojo- 
wego Tracjonalizatora, Sybiriakowa. 
To samo dotyczy postaci sekretarzą 
partyjnego Kremniewa (Leon Łusz 
czewski), opracowanej Taczej ze 
wnętrznie, niż wewnętrznie. 

Najlepiej bodaj wypadła para sta- 
rych weteranów — profesorów Insty- 
tutu: Seweryn Butrym  (Drozdow), 
a zwłaszcza 
(Rvbcow). Natomiast młodzież: Mate 
wieicz (Jerzy Szpunar) i Modest 
(Stanisław Dąbrowski) — grzeszyła 
zupełną amatorszczyzną, 


„.. Te sztukę 
winni wszyscy zobaczyć 

Mimo powyższych niedociągnięć — 
przedstawienie jest wybitnie inter 
sujące i bezwzględnie godne obejrze: 
nia. Niewątpliwą zasługą dyrekcji 
teatru jest to, że sięgnęła ona po 
sztukę, mającą i dla nas tak poważ- 
ne, aktuałne zmaczenie, Przecież w 
życiu Połski Ludowej istnieje — 
zresztą o wiele silniejszy — konflikt 
między nowym a starym, między po- 
stępem a zacofaniem. Walczymy co 
raz potężniej o socjalistyczny stosu- 
nek do pracy, rozwijamy coraz bar- 
dziej współzawodnictwo pracy, roz- 
szerzamy i nadajemy coraz większy 
rozmach ruchowi racjonalizatorsko- 
nowaforskiemu. 

E dlatego przedstawienie Zielonej 
ubicy*, któremu reżyser nadał wari- 
kie i sprawne tempo, a dekoratorko 
pomysłową oprawę scenograficzną, 
przyciągnie bezsprzecznie nie tylka 
najbardziej „zainteresowanych, tj. 
kolejarzy, ałe również licznych przed- 
stawicieh łódzkiego i pozałódzkiego 
świata pracy ze wszystkich innych 
załezi przemysłn — ucząc ich, jak 
wałczyć z rutyniarstwem. zacofa- 
niem technicznym, skostnieniem i biu- 
rokratyzmem. 

„Zielona ulica” ` uczy pokonywać 
przeszkody stojące na drodze do do- 
brobytu, do lepszej, jaśniejszej przy- 


szłości. 
STEFAN STEFAŃSKI 


Henryk Modr zewsidi | 
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GŁOS KUTNOWSKI 
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Kronika m. Kutna Związek Samopomocy Chłopskiej na froncie walki 


o umasowienie kultury i oświaty 


WAŻNIEJSZE TELEFONY 


22 — Pow. Kom. M. O. 

33 — Miejski Posterunek MO. 

41 — Straż Pożarna 

0 — Zarząd Miasta Kutna 

31 — Starostwo Powiatowe 

32 — Pow. Zakł, Elektryczny 

102 — Prezydium Pow. Rady 
Narodowej 

108 — Pow. Zakł. Ubezp. Wza- 
jemnych, ul. Narutowi- 
cza Nr 20 

91 — Urząd Zdrowia 

20 — Szpital Powiatowy 

34 — Ubezp. Społeczna 

7 — Walenta, Apteka 

52 — Chacińska, Apteka. 

106 — Apteka „Pod Orlem“ 

90 — Pogotowie Sanit. PCK 

89 — 


(PCK) 


Redakcja i Adrninistr, „Głosu 
Kutnowskiego" mieści się w 
Kutnie przy ul. 
tel. 217, 


Rok 1949 przyniósł dalsze 
osiągnięcia Związku Samopo- 
mocy Chłopskiej na odęinku 
umasowienia kultury i oświa- 
tv. W minionym roku dział 
kulturalno- oświatowy przy 
Zarządzie Pow iatowy m ZSCh 
przejawiał ożywioną działal- 
ność, w wyniku której zorga- 
nizowane zostały nowe świet- 
lice, uruchomione nowe biblio 
teki, powstały nowe zespoły 
artystyczne. 

Podczas, gdy na dzień 1 stycz- 
nia 1949 r. uruchomione były 
załedwie 4 świetlice na terenie 
powiatu kutnowskiego, dziś licz 
ba ich wzrosła do 11. W pracy 
świetlicowej -wyróżniają się 
gminy: Plecka Dąbrowa, Pnie- 
wo, Leszczynek. i Młogoszyn. 
Świetlica w Pleckiej Dąbrowi ie, 
która poszczycić się może najle- 
piej zoręanizowaną pracą, otrzy 
mała od Zarządu Wojewódzkie- 
so ZSCh nagrodę w wysokości 
25,000 zł. na umeblowanie, a z 


Wydziału Powiatowego subwen 
cję w wysokości 30.000 zł. 

Inne świetlice nie wykazują 
jeszcze dostatecznej aktywności, 
u to z braku wykwalifikowane- 
go kierownictwa. 

Wraz z utworzeniem nowych 
świetlic, pomyślano także 0 bi- 
bliotekach. W ubiegłym roku 
zorganizowano ogółem 4 biblio- 
teki, które powstały w Kona- 
rach, Szewcach Nagórnych, Sta 
nisławicach i Stradzewie. Biblio 
teki te. dysponują w chwili obe- 
cnej około 500 tonami książek. 

W Miesiącu Pogłębienia Przyjaż 
ni Polsko-Radzieckiej zapoczątko- 
wano zorganizowanie jeszcze 5 bi- 
bliotek przy świetlicach, a miano 
wicie wę Wroczynach, Leszczyn- 
ku, Młogoszynie, Woli Pierowej i 
Ernestynowie. Jako zalążek 
przyszłych bibliotek dostarczono 
Do 21 egzemplarzy książek. 
Prócz tego staraniem Powszech 
nego Zakładu Ubezpieczeń Wza- 
jemnych w Kutnie podczas uro- 


Robotnicy korzystają z wczasów zimowych 


Polski Czerwony Krzyż| Zawodowych w 
je miejscami 


Narutowicza 2, robotników. 


Powiatowa 
Kutnie dysponu 
do uzdrowisk na 
lecznicze wczasy  trzytygodnio- 
we. Na styczeń i luty przydzie- 
lono po 9 miejsc, które wykorzy 
stywane są przez kutnowskich 
Z wczasów tych w 
80 procentach korzystają pra- 


Rada Związków lcownicey fizyczni. 


Wśród wielu 
innych, PRZZ dysponuje także 
miejscami do takich uzdrowisk, 
jak: Polanica, Szezawnica, Cie- 
chocinek, Świeradów i Połczyn. 
Pobyt w tych wszystkich miej- 
scowościach gwarantuje wcza- 
sowiczom miły odpoczynek i 
szybki powrót do zdrowia. 


hozwój Spółdzielni Malarskiej 


Spółdzielnia Małarska na te- 
renie Kifna uruchomiona zosta 
ła już w marcu 1945 ra Wpraw- 
dzie w pierwszym okresie liczy 
ła ona zaledwie 11 członków, 
mimo tọ jednak od razu przy 
stąpiła do intensywnej pracy. 
Każdy rok następny przynosi no 


P. R. N. 


i obradiije . 


W sali konfer encyjnej Starostwa a 
Powiatowego w Kutnie odbyło się 
plenarne posiedzenie Powiatowej 
Rady Narodowej pod przewodnić 
twem ob. Smolicza Kazimierza. 

Obrady zagaił przewodniczący 
czcząc pamięć zmarłego radnego 
członka PZPR tow. Czerwieckie- 
go. 

Po odczytaniu protokółu z po- 
przedniego posiedzenia zaprzysię 
żono nowych członków Rady: 
przedstawiciela Spółdzielni JPro- 
dukcyjnej Konary tow. Jerze- 
go Karpiaka i Spółdzielni Gro- 
chów tow. Eugeniusza Kwiatka. 
Następnie przedstawiono i zatwier 
dzono skład nowego Powiatowego 
Komitetu Bibliotecznego. 

Sprawozdanie Powiatowego Za 
rządu Drogowego o działalności 
i gospodarce drogowej przedłożył 
kierownik PZO inż. Kuliński. 

Ogółem na drogi państwowe i 
administrację w ydano ponad 105 
milionów, z czego z Państwowe 
go Planu Inwestycyjnego 72 mil. 
i z budź. Państwa 33.400.000 zł. 
Ogółem na budowę i utrzymanie 
dróg wydatkowano 178.959.245 zł. 

Sprawozdanie z działalności 
ORMO zdał komendant powiato- 
wy tow. Wojciechowski. 

W następnym punkcie przedło- 
żono i omówiono plan pracy Po- 
wiatowej Rady Narodowej na rok 
1950. Wolnymi wnioskami zakoń- 
czono posiedzeńie. 


we osiagnięcia, powiększa nad- 
wyżki i lundusze własne. I tak; 
na przykład Fundusz Udziałowy 
zwiększył się z 5560 żł, w pierw= 
szym roku po wyzwoleniu do 72 
tys. w roku ubiegłym. Na dzień 


31 grudnia ubiegłego roku, fun- 
dusze własne przekroczyły już 
sumę 300.000 zl. 

Roczny plan obrotów na rok 
1949 wykonany został już w 
dniu 30 listopada, Z uwagi na 


to,.że-«plan.obratów=na rok-<bie 
żący.ma się wydatnie zwięk- 
szyć, M kierow nictwo "spółdzielni 
zafniórza rozs zerzyć działalność 
i rozwinąć ją na inne działy bu 
dowlane. 

Spółdzielnia Malarska przeja 
wia także ożywioną działalność 
społeczną. Załoga w ramach czy 
nu pierwszomajowego wykona 
ła bezpłatnie liczne transparen- 
ty. Wartość tych prac przekra- 
cza 150.000 zł, Pracownicy po- 
święcili także jedną dniówkę na 
malowanie izb spółdzielni pro - 
dukcyjnej - Konary. 

Mimo, że załoga spółdzielni 
ciągle jeszczę nie jest liczna, jed 


| chetna” 


rywalizację rozpoczęto 
realizować już w ubiegłym roku 
i dzisiaj możemy już wskazać 
na przodownika pracy. którym 
został ob. Stanisław Otto. Zwy- 
cięzcy przyznano premię pienięż 
ną. » 

Warto jeszcze dodać, że 
przy spółdzielni istnieje koło To 
warzystwa Przyjaźni Polsko-Ra 
dzieckiej, które przejawia oży- 
wioną aktywność. 

Spółdzielnia. Malarska jest nie 
zwykle: pożyteczną placówką na 
terenie naszego miasta i umożli 
wia szerokim rzeszoim robotni - 
ków i chłopów: wykonanie prac 
malarskich po cenach godziwie 
skalkulowanych. 


Oświatowy przy Zarządzie Po- 
wiatowym Związku.  Samopomo- 
cy Chłopskiej. 

Jeśli dodamy do tego, że chło- 
pi coraz- częściej zaglądają do 
książek, jeśli dodanmty, że więk- 
szość z nich prenumeruje obe- 
cnie gazety i liczne, czasopisma, 
to otrzymamy, w prawdzie jesz 


czystości dożynkowych świetli- 
ca w Pleckiej Dąbrowie otrzy- 
mała 30 tomów. 

W tym samym okresie zorga- 
nizowano na terenie naszego po 
wiatu artystyczne zespoły Związ 
ku Samopomocy Chłopskiej, I 
tak Plecka Dąbrowa poszczycić 
się może zespołem muzycznym i 


chóralnym (36- osób), Much- | cze nie pełhy, ale wiele mówią- 
nów, Stradzew i Ernestynów — |cy obraz prac na odcinku uma- 
zespołami artystycznymi, w |sowienia kultury i oświaty. 


Rok 1950 przyniesie na tym 
odcinku większe jeszczę osią- 
gnięcia. Związek Samopomocy 
Chłopskiej postaw ił sobie bo- 
wiem jako główne zadanie wy- 
ciągnięcie wsi polskiej z w jeko- 
wego zacofania i postawienie 
jej na szczeblu wyższych i kul- 
turalniejszych form bytowania. 

Sław. 


skład których wchodzi około 50 
osób. Zespoły artystyczne wyka- 
zują  żywotną działalność i sta- 
nowią poważne ośrodki kultu- 
ralno-oświatowe na terenie swo 
ich gmin. 

Osobne miejsce poświęcić na- 
leży walce z analfabetyzmem, 
którą zajmuje się również Zwią 
zek Samopomocy Chłopskiej. 
Niestety na odcinku tym nie wy 
wiązano się całkowicie z nakre- 
ślonych planem zamierzeń. Na 
zaplanowane 66 kursów, dotych 
czas zdołano zorganizować je- 
dynie 24, czyli mniej więcej jed 
ną trzecią ogólnej ilości, Pocie- 
szającym natomiast objawem 
jest fakt, że na uruchomionych 
kursach frekwencja słuchaczy 
jest zadowalająca. 

Związek Samopomocy Chłop- 
skiej musi stanowczo na odcin- 
ku tym nadrobić dotychczasowe 
niedociągnięcia i błędy. Nie 
można bowiem pozwolić aby w 
tak ważnej akcji, jaką jest wal- 
ką z analfabetyzmem. ogniwa 
związkowe pozostały w ty le czy 
na uboczu, 

Mówiąc o zagadnieniach kul- 
turalno-oświatowych, „dotyczą- 
cych naszego powiatu nie można 
pominąć akcji czytelnictwa i po 
gadanek na aktualne tematy. W 
okresie trwania Miesiąca Pogłę 


Okręgowa Rada Związków 
Zawodowych w Łodzi postano- 
wila z dniem 1 stycznia br. 
znieść dotychczasowy system 
nabywania biletów ulgowych 
dla świata prdcy. Obecnie bile 
ty do kina nabywać można na 
podstawie: legitymacji związko 
wych (bez żadnych dodatko- 
wych kuponów). 


Jednocześnie zmienione zo 


Ob. Jan Brudnieki wpłaca 300 
zł i powołuje Czesława Rosiaka, 
Klemensa Kurka, Dobrzyńskiego, 


bienia Przyjaźni . Polsko-Ra-| Ryszarda Kołacińskiego, Stefana 
dzieckiej uruchomiono na tere- Gębickiego, Tadeusza Więcka, 
nie naszego powiatu 5 wystaw | Franciszka Przybysza, Franciszka 


książek radzieckich. Wystawy 
cieszyły się dużą frekwencją. 
Jednocześnie zorganizowano tak 
że pogadanki o życiu robotni- 
ków i chłopów w Związku Ra- 
dzieckim i o osiągnięciach Kra- 
ju Socjalizmu na polu kultural- 
nym i gospodarczym. 

Dla uczczenia pamięci Adama 
Mickiewicza zorganizowano w 
10 miejscowościach “ode ity o| dowlane Oddział--w« Kutnie zer 
życiu i twórczości wielkiego |ganizowało zawodowe kursy do- 
poety. Sześć miejscowości. obsłu | kształcające dla murarzy, betonia 
zyły ARR szkół średnich, 4jrzy ż cieśli. Uroczyste otwarcie 
zaś -Inspektorat  Kulturałno- | kursów odbyło się w dniu 9 bm. 


Matusiaka. Władysława Kopczyń:* 
skiego i Klemensa Dąbrowę. 


Państwowe Przedsię 


, 


Państwowć Przedsiębiorstwo Bu 


Pięściarze»Spójnicremisują z kolejarzami łódzkimi 


W ubiegłą niedzielę zespół pię- 
ściarski ZKS. „Spójnia“ w ramach 
rozgrywek . B” klasowych stoczył 
kolejny mecz z „Kolejarzem* 
Łódź, uzyskując wynik remisowy 


nak mie jest jej obce zagadnie- | 8:8. 


nie współzawodnictwa. 


Tę szła | 


Punkty dľa Kutna zdobyli w ko 


Zbiornica jaj w Kutnie 


przygotowuje siędo nowej kampanii 


W Kutnie mieści 
z poważniejszych zbiornie jaj 
na terenie naszego wojewódz- 
twa. Zbiornica bogato wypo- 
sażona jest w nowoczesne ma- 
szyny do segregowania i waże- 
nia jaj. Plan skupu wykonała 
kutnowska zbiornica w ubie- 
głym roku ze znaczną nadwyż- 
ką, skupując ponad 8 milionów 
JEJ. 


się jedna 


Czytelnicy piszą 


W Kutnie konieczna jest 


poczekalnia PKS-u 


Przez powiat kutnowski prze- 
biega kilką linii PKS-u, które 
łączą Kutno z najodleglejszymi 
miejscowościami na terenie na- 

*" szego powiatu. 

Samochody te zatrzymują się 
w Kutnie na niedużym placu 
przy zbiegu ulic Mickiewicza i 

1-go Maja. Z braku poczekalni 
podróżni zmuszeni są czekać 
co 


długie godziny ną dworze, 


simy o ; przychylne ustos unko- 
wanie sie do naszej prośby. 
Stałv czytelnik „Głosu“ 
Nazwisko i adres znane 
redakcji 


W obecnym okresie czyni się 


poważne przygotowania do ToZ | ostro atakować. 
poczynającej się niedługo no-|i udaje, że został nieczysto uderzo | jły się w Zduńskiej Woli. 


wej kampanii. Prace przygoto- 
wawcze polegają na wyprodu- 
kowaniu odpowiedniej ilości 
skrzyń na jaja, które przesy- 
łane są wszystkim spółdziel- 
czym punktom skupu na tere- 
nie naszego powiatu. Przepro- 
wadza się także drobne remon- 
ty i konserwacje maszyn. 

Prawidłowe klasyfikowanie 
jaj i podział ich na odpowie- 
dnie gatunki postawiło przed 
kierownictwem konieczność wy 
szkolenia personelu, Na różne- 
go rodzaju kursach pracowni- 
cy tej spółdzielczej placówki 
zdobywają kwalifikacje zawo- 
dowe, co przyczynia się do uspra- 
wnienia ich pracy. 


CENNIK OGŁOSZEŃ 


W DZIENNIKU „GŁOS KUTNOWSKI" 


Za jednostkę obliczeniuwą dla ogłoszeń wymiarowych przy- 
jeto 1 mm przez szerokość 1 łamu (szpalty). W tekście i za teks- 


tem — 6 łamów po 45 mm. 


lejności wag: Buszkiewicz. Truś-| rozpędu i zmusza przeciwnika do 
ciński, Gondek II i Gutkowski, | poddania się. 
Przebieg  pószczególnych  walk| Waga półciężka — Szychowski 
przedstawiał się następująco: (5pójnia) obrał złą taktykę walki 
Waga musza Buszkiewicz|i w rezultacie przegrał z Dud- 
(Spójnia) pokonał 1a punkty Sto-| kiem. 
larczyka (Kolejarz). Ten młody; Przedwczesre dotychczas roz- 
bokser Kutna niemal przez wszy-| strzyganie walk, wyrobiło u Szy- 
stkie 3 rundy miał wyraźną prze-| chowskiego złą metodę walki. Za 
wagę i zasłużenie wygrał spotka-| wodnik ten przegrał zasłużenie. 
nie. Waga ciężka — Jaśniewicz (Ko 
Waga kogucia Mir.kuszek | lejarz) zdobył punkty wałkowe- 
(Spójnia) przegrał przez dyskwali | rem z powodu braku przeciwnika. 
fikację z Pietrzakiem. W pierw- Tak więc spotkanie zakończyła 
szej rundzie kutnowianin stara sięj ssę wynikiem nierozstrzygniętym. 
Często klęka on Przypomi namy, że zawody odby- 


ny. Sędzia przerywa walkę i 0-| 
głasza zwycięstwo Pietrzaka 
przez dyskwalifikację Minkuszka. | $% 
Waga p'órkowa Gondek I 
(Kutno) stacza jedną z rajpiękniej| w niedzielę 
szych walk dnia z Pogorzelskim | ZĘS „Staj“ 
Walka stała na wysokim poziomie. | Kutnie towarzyskie spotkanie z 
Kutnowianin dzielnie dotrzymy- | łódzkim klubem „Widzew“. Ze- 
wał kroku i chwilami miał nawef spół łódzki był dość si ilny i na tle 
przewagę. W trzeciej rundzie po|tago meczu zawodnicy Kutna za- 
lewym prostym Pogorzelski dózna reprezentowali się z jak najlep- 
je rozc.ęcia łuku brwiowego, lecz szej strony, Walczyli bardzo am- 
mimo to walkę rozstrzyga na sŴoļþitnie i z wielką werwą. Mecz za 
ją korzyść. kończył się wprawdzie przegraną 
Waga lekka — Truściński (Spój| kutrowian w stosunku 4:10, ale 
nia) pokonał Gocałka przez tech-| nie możemy zapominać, że „Stal“ 
niczne k, o Już w pierwszej run | jest bardzo młodą drużyną i nie 
dzie kutnowianin rusza do ataku| ma jeszcze doświadczenia w rin- 
i zasypuje przeciwnika bogatym| gu, Mecz ten, to dopiero druga 
repertuarem ciosów. Już po 30 se| walka zawodni ków „Stali“. A oto 
kundach zawodnik łódzki nie jest poszczególne wyniki: 
zdolny do walki i przegrywa spot Waga musza — Osiński przegrał 
kanie. w pierwszym starciu z mistrzem 
Waga półśrednia — w wadze tej pierwszego kroku 26-.serskiego — 
Gondek II swymi silnymi ciosami! Stańkowskim z Łodzi 
posyła trzykrotnie przeciwnika naj Waga kogucia — Walichnowski 
deski. Po czwartym zapoznaniu |(Stal) nieznacznie przegrywa na 
sę z matą sędzia odsyła Danielew | punkty ze Sporczyńskim. 
skiego do rogu. Zwycięża przez|j Waga piórkowa — I tutaj kut- 


zespół 
—,Kraj“ rozegrał w 


pięściarzy I rezultacie więc 


nokaut Gondek II. 


nowianie przegrywają walkę. Ję- 


Kurs 
współzawodnictwa pracy 


Z początkiem tego tygodnia 
Zarząd Powiatowy ZMP w Kut- 
nie uruchomił w Suchodębiu 
(gmina Łanięta) sześci iodniowy 
kurs szkolenia młodzieży w dzie 
dzinie współzawodnictwa pracy 
ną terenie wiejskim. Kurs liczy 
35 słuchaczy, rekrutujących się 
z aktywnej młodzieży ZMP-ow- 
skiej oraz młodzieży niezorgani 
zowanej. 


Kurs ma na celu wyszkolenie 
młodzieży wiejskiej w sprawach 
współzawodnictwa pracy. U- 
czestnicy kursu zdobywają tak- 
że wiedzę i z innych dziedzin, a 
więc z geografii i nauki o Pol- 
sce współczesnej. 


Absolwenci kursu będą sze- 
rzyć i inicjować ruch współza- 
wodnictwa pracy na terenie 
wsi. Po ukończeniu obecnie 
trwającego kursu przewiduje 
jie uruchomienie nowego. 

K. B. 


Bilety do kin dla świata pracy 
bez żadnych ograniczeń 


stały ceny biletów. Bilety na 
legitymacje "Związków Zawoda 
wych kosztują 60 zł na I miej- 
sce j 40 zł na II miejsce. Cena 
biletów normalnych ukształto* 
wała sie w następujący sposób: 
¥20 zł I miejsce i 100 zł II miej 
sce. 

‘Powiatowa Rada Związków 
Zawodowych w Kutnie komu- 
nikuje. że nie wydaje już ksią- 
żeczek ź kuponami do kin. 


Lista składek na orkiestrę ZMP 


Ob. Lech Olesiński wpłaca 200 
zł į wzywa naczelnika poczty ob. 
Urbańskiego i Czapliskiego oraz 
ob. Sibilskiego. 

Józef Wiśniewski wpłaca 300 zł 
i wzywa Mieczysława  Piechow= 
as i Zdzisławę Czajkównę. 


biorstwo Budowlane 


„zorganizowało kursy zawodowe 


Kursy doksżtałcając urucho- 
miongo w Kutnie, Ży hline i Ro 
gowie. Mają one trwać 8 tygodni. 

rzewidziane są zarówno zajęcia 
teoretyczne jak i praktyczne. Prze 
dmiotów ogólnokształcących wy- 
kładają profesorowie ze szkół śre 


dnich. Kursy obejmują ogółem 
114 pracowników. 
Kierownikami kursów zostali: 


w Kutnie ob. Ciepielecki, w Ży- 
chlinie ob, Cieślak, w Rogowie ob. 
Parysek. Kursy umożliwiają pra 
cownikom PPB zdobycie dalszych 
kwalifikacji. Jednocześnie już w 
najbliższych dniach utworzony zo 
stanie dwutygodniowy kurs admi 
nistracyjny, który obejmie 15 pra 
cowników, 


FKXAXXINALZTIARARKAKAAKNAJXĄSISISKSKSI SKKIKIKKZNYA 


Złóż ofiare 


| Odbudowę Warszawy 
Stal« po raz drugi na ringu 


zawodnik Kutna 
zwycięża zdecydowanie, 

Waga  półśrednia Stasiak 
przegrywa z reprezentantem Ło- 
dzi Zacharą. 

Waga średnia — Błaszczyk (Kut 
no) przegrywa przez zdyskwalifi- 
kącję z Rzepeckim, Kufnowianir 
już pod koruec drugiej rundy zdra 
dza brak kondycji, walczy chao- 
tycznie i w rezultacie sędzia dy- 
skwalifikuje go. 

Waga półciężka —  Langiewicz 
(Stal) stoczył bardzo ładną walkę 
z zawodnikiem łódzkim, Kielłbasą, 
Łodzianin po otrzymaniu kilku sil 
nych ciosów jest niezdolny do 
dalszej walki i w pierwszym star- 
ciu przegrywa przez techniczre 
k: o. 

Na marginesie tego spotkania 
stwierdzić musimy, że zespół łódz 
ki jest sinyi „Spójnia“, która wal 
czy o mistrzostwo „B“ klasy bę- 
dzia miała „ciężki orzech“ do zgry 
zienia. 


jest szczególnie uciążliwe w 


okresie zimy, kiedy mróz dotkli- Wielkość ogłoszeń Za tekstem _ Nekrologi Drobne Waga średnia — Gutkowski drzejczak (Stal) uległ minimalnie Korzystając z okazji kierownic- 
wie daje się we znaki. Dlatego 4 140100 70 zł 70 21 30 zł (Spójnia) wygrał przez poddar.ie | łodzianinowi. two „Stali“ składa serdeczne po- 
też koniecznością stało się wy- 9 o mm ryz A, Ə się przeciwnika. Pierwsza runda| Waga lekka—Wardencki (Stał)| dziękowanie dr Milańowskiemu 
budowanie chociaż skromnej po od 101 do 200 mm 110 zł 110 zł zł upływa pod znakiem przewagi O-|po bardzo ładnej walce zmusza| za troskliwą opiekę, jaką otaczał 
czekalni. Z apelem tym zwraca- od201do300mm 160zł 160 zł — z] j| eSzczuka z Łodzi. Dopiero w dru|już w pierwszej rundzie swego| zawodników młodego klubu kut- 
my się do władz miejskich i pro powyżej 00mm 200zł 200 zł — z} lai iej rundzie kutnowianin nabiera przeciwnika do poddaria się. W | nowskiego. 
db aiaa a) wkód. . ski d ku WIEŻ I us x a_ >. =P ZĘ U" (| MW PEN SM EYUY WEZ e L.A] L || w” lUjlĄ a SWW 
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Co pisała prasa łódzka 11 stycznia 1930 r. 
BARTEL ZAPOWIADA ZMIANĘ 
KONSTYTUCJI 
Premier Bartel w ekspost, wygło- 
szonym w Sejmie zapowiedział zmia 


nę Konstytucji, która w obecnych 


warunkach „przeżyła się i rależy ją 
odświeżyć według wzorów niemiec- 


kich i włoskich“, 
HANDEL BIBLIĄ 


Dzienniki wyrażają oburzenie pod 
adresem wyższego kleru polskiczo, 
który sprzedał jedyny w Polsce eg- 
zempliarz biblii drukowanej przez 
Gutenberga — do Ameryki, za sumę 
iiliona złotych. 


WALRA Z FILMAMI 
DŁŻWIĘROWYMI 


Obok akcji przeciw filmom dźwię- 
kowym, prowadzonej przez muzyków 
łódzkich obecnie właściciele kinotea- 
trów łódzkich powzięli uchwałę, że 
„mie dopuszczą do instalowania apa- 
ratur dźwiękowych, ani do wyświet- 
lania filmów dźwiękowych, które są 
e wiele gorsze od niemych i niz 
o 


tei EB 

ADRIA — Ra młodzieży (Stalina 1) 
„Młodość Tomasza Edisona* god: 
16, 18, 20 

BAŁTYK (Narutowicza 20) — „Su- 
mienie“ godz. 17, 19, 21 

BAJKA (Franciszkańska 31) —,„Mil- 
cząca barykada”* godz. 17.00, 20 

GDYNIA (Daszyńskiego 1) — „Pro- 
gram aktualności krajowych i za- 
granicznych Nr 2“ — godz. 11, 12, 
13, 16, 17, 18, 19, 20, 21 

REL dla młodzieży (Legionów 2-4) 
„Bohaterówie pustyni* godz. 16, 
18, 20. 
MUZA (Pabianicka 178) — Pocału- 
nek na stadionie" godz. 18, 20 
POLONIA (Piotrkowska 67) — „Pu- 
stelnia Parmeńska' I seria — godz, 
17, 19, 21 

PRZEDWIOŚNIE (Żeromskiego 768) 
„Bogata narzeczona“ godz. 18, 20 

ROBOTNIK (Kilińskiego 187) „Mil 
czenie jest złotem" -— godz. 18, 20 

ROMA (Rzgowska 84) „Wilcze 
doły” — godz. 18, 20.30 

REKORD (Rzgowska 2) — „świat 
się śmieje dla młodzieży godz. 16; 
„Opowieść e prawdziwym człowie- 
kū“ — godz. 18, 20 

STYLOWY (Kilińskiego 123) 
na bez posagu godz. 18, 20 

ŚWIT (Bałucki Rynek 2) — W po- 
goni za mężem — godz. 17.30, 20 


„Pan- 


TĘCZA (Piotrkowska 108)  „Czaro- 
dziej sadów** godz. 18.30, 18.30, 
20.80 

TATRY (Sienkiewicza 40) —- „Cy- 


gański tabor“ — godz. 16, 18, 20 

WISŁA (Daszyńskicga 1) —— „Szerj- 
ka droga* film polskiej produkcji 
—godz. 17, 19, 21 

WŁÓKNIARZ (Próchnika 16) „AN 
Baba i 40 rozbójników" godz. 16.30 
18.30, 20,30 

WOLNOŚĆ (Napiórkowskiego 16) — 
„Pustelnia Parmeńska" I seria — 
16, 18, 20 

ZACHĘTA (Zgierska 26) — „Potę- 
pieńcy* — godz. 18, 20 


przedstawiają żadnych wartości wy- 
chowawczych', 


NIE ROZPOCZYNAĆ 
NOWYCH INWESTYCJI! 
„Republika“ przypomina zarządom 
miejskim o zakazie wszelkich inwe- 
| stycji. „Nie wolno rozpoczynać żad- 
| nej budowy — bo pieniędzy na ten 
cel żadne miasto nie otrzyma w tym 

| roku”, 


ANGLIA PODSTAWIA NOGĘ 
POLSKIEMU PRZEMYSŁOWI 
WĘGLOWEMU 


Na skutek -starań angielskich 
przemysłowców węglowych — Wło 


chy cofnęły zamówienia na dosta- 
wę węgla z Polski. Mussolini od o- 
becnej chwili kupuje tylko węgiel 
angielski. Grozi to górnikom pols- 
kim poważnymi konsekwencjami. 
Liczba zatrudniónych w kopalniach 
|znów ulegnie redukcji. 


SAMOBÓJSTWO BEZROBOTNEGO 


Zamieszkały przy ul. Ogrodowej 
Nr 26 — Jan Różycki, popeinił samo- 
bójstwo, Powód — brak pracy. 


U 


PAŃSTWOWY TEATR 
im. STEFANA JARACZA 
(ul. Jaracza 27) 


Dziś o godz. 19,15 sztuka Anatola 
Surowa pt. „Zielona ulica". 


PAŃSTWOWY TEATR NOWY 
(Daszyńskiego 34, tel. 123-02) 
O godz. 1915 „Brygada szlifierzu 
Karhana*, 
Zniżii dia studentów ` członków 
Związków Zawodowych ważne. 
„PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 
(uL11 Listopada 21, tel. 150-36) 
Dziś o godzinie 18 „Przełom”, 
sztuka w 4 aktach Borysa Ławrenie- 
wa, z udziałem całego zespołu. 
Inscenizacja i reżyseria — Karol 
| Adwentowicz, scenografia — Zeno- 
biusz Strzelecki. 
Przedstawienie zamknięte 
partout nieważne, - i 


TEATR „0SA“ 
(Traugutta 1, tel. 272-70) 


Patse- 


wilu“ z udziałem T, Wesołowskiego, 


TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
„LUTNIA* 
(ul, Piotrkowska 243) 

Ostatnie dni! Codziennie o godz. 
19.15 „Ptasznik z Tyrolu" — operet- 
ka w 3 aktach M.Helda i Westa. 

Udział bicze caiy zespół artystycz 
ny — Chór — Balet — Orkiestra. 

Bilety wcześniej do nabycia w ka- 
sie teatru od godz. 10 do 13 i od 17. 


PAŃSTWOWY TEATR LALEK 
„PINORIO* 
Łódź, ul. Nawrot 27, tel. 135-74 
Środa 11 stycznia o rodz., 8.30 — 
widowisko dla szkół pt. „Historia 
|cała o niebi n“, 


h migäđataci 


Co usłyszymy przez radio? 


ŚRODA 11 STYCZNIA 1950 

1157 Sygnał czasu i hejnał. 12.04 
Dziennik południowy. 13.85 „Litera- 
tura czasów saskich". 14.00 „Walka 
z alkoholizmem“, 14.20 (£Ł) Czeska 
muzyka kameralna, 14.55 Koncert 
solistów. 15.30 „Artianka w eyru“ 
1 odcinek opow, dla świetlic dziecię- 
cych. 15.50 Muzyka. 16.00 Dziennik 
popołudniowy. 16.25 (Ł) Muzyka ta- 
neczna, 1650 (£) W audycji „Co war 
to przeczytać" — „Ściegienny* A. Sa 
wińskiego. 17.00 Koncert rozrywko- 
wy. 17.45 Audycja dla świetlic mło- 
dzieżowych. 18.00 „Z kraju i ze świa- 


ta”. 18.15 Koncert muzyki węgier- 
skiej. 1840 „Wszechnica Radiowa" 


kurs I — wykład z cyklu: „Nauka o 


Polsce i geografia Polski”. 19,00 Au- | 
19.15 Koncert Kra- | 


dycja dla wsi. 
kowskiej Orkiestry i Chóru PR, 20.00 
Dziennik wieczorny. 21.00 (Ł) Kon- 
cert Chopinowski w wyk. Zb. Szymo- 
mowicza — laureata IV Międz: 1aro- 
dowego Konkursu im. F. Chopina. 
21.30 „Historia literatury polskiej”. 
22,00 (Ł) Wiadomości sportowe. 22.20 
Koncert rozrywkowy. Transmisja z 
Czechosłowacji. 23.00 Ostatnie wiado= 
mości. 23.15 Muzyka poważna. 


O godz. 19.30 — „Romans ż wode- | 


zycznej i Sportu — Reichman. 


ZE SPORTU 


Akcja wyborcza do klubów i kół sportowych 


mobilizuje cały aktyw sportu związkowego 


w 


poniedziałek 9 bm, odbyła sią w Warszawie konferencja, 
przez prezydium Warszawskiej Rady Związków Zawodowych, w Cë- 


zwołana 


lu omówienia zadań sportu związkowego, wyborów do klubów i kół oraz 


spraw organizacyjnych, 


Na konferencji obecni byli przewód 
niczący WRZZ — Ogrodowczyk i wi 
ceprzewodn. Marks, delegat Zarządu 
Stołecznego ZMP Ostałowzki, przedsta 
wiciel Związkowej 
Na o- 


| 


Rady Kultury Fi- | 


Po referacie wywiązała się ożywio- 
na dyskusja, w której zebrani wykazą 
li w pemi zrozumienie dla celów i za 
dań, jakie stoja przed sportem robotmi 
czym. 


Przemawiający w dyskusji, przewod 


brady przybyło około 200 delegatów | niczący WRZ% — Ogrodowczyk, zaa- 


klubów i kół sportowych Warszawy i 
woj. warszawskiego oraz przedstawicie 
le zarządów okręgowych Zrzeszeń Spor 
towych. 

Na wstępie referat p. t. „Sport 
Związków Zawodowych na obecnym e. 
tapio i akcja wyborcza da klubów i 
kót“ wygłosił sekr, Rady Kult, Fiz. 
WRZZĘ — Alluchna. Mówca wskazał 
na olbrzymią rolę i znaczenie kultury 
fizycznej dla klasy robotniczej, pod- 
kreślając, że działacze sportu zwiążko- 
wego w prącach swych winni opierać 
się na wytycznych uchwały Biura Po. 
litycznego KO PZPR i I Kongresu 
Związków Zawodowych, Sekr, Alluch- 
na podkreślił konieczność koordynacji 
działalności organizacji społecznych, 
instytucji państwowych i władz par. 
tyjnych na odcinku kultury fizycznej. 

Nawiązując do' akcji wyborczej do 
zarządów okręgowych zrzeszeń sporto. 
wych, klubów i kół, mówca podkreślił, 
że akcja wyborcza ma ustabilizować 
strukturę sportn pracowniczego į pod- 
nieść poziom ideologiczny we wszyst- 
kich komórkach sportu związkowego. 
Do wiadz winni wejść ofiarni działa. 
cze, oddani sprawic sportu robotnicze. 
g9, 


Mistrzostwa hokejowe 
ZSRR 


MOSKWA (obst wł.) — W stoli- 
ey ZSRR odbyły się trzy dalsze 
spotkania w hokeju, w ramach roz 
gryweie mistrzowskich, 

Moskiewski „Spartak“ odniósł 
wysokie ycięstwo rad „Skrzydła 
mi Sowietów“, wygrywając 9:0. 
„Dynamo (Moskwa) pokonało na 
własnym stadionie drużynę lenin- 
gradzką „PMolszewik* 2;1. „Lokomo 
tiv* z Moskwy uległ leringradzkie 
mu Dynamo" 1:6. 


m w a 


pełował do aktywistów 


związkowych, | 


aby zwiększyli wysiłki nad upowszech 
nieniem kultury fizycznej wśród szero 
kiej rzeszy pracujących, Mówca wsk 
zał również na konieczność powięca- 
nia akcji sportowej z wyszkoleniem 
ideologicznym, 


Podsumowując dyskusję, sekr. Rady 
Rut, Fiz, WRZZ — Alluchna podkre- 
ślił zwiększenie zainteresowania się 
sprawami sportu ze strony instytucji 


związków zawodowych 


, Pięściarze Tomaszowa 


prowadzą w mistrzostwach klasy B 


Ubiegłej niedzieli wszystkie spot- 
kania o drużynowe mistrzostwo kla- 
sy R Okręgu Łódzkiego w boksie ro- 
zegrane były na prowincji, 

W Sieradzu „Legia“ pokonała 
łódzką „Słał' 12:4. W Zduńskiej Wo- 


Sprzęt sportowy 
dla Ludowych Zespołów 
OLSZTYN (Obst wł). Zarząd Wo 

jewódzki Związku Samopomocy 
Chłopskiej w Olsztynie zakupił 
sprzęt sportowy wartości ponad 1,5 
milin. zł. Sprzęt przydzielony zosta 
Ludowym _ Zespołom Sportowym, 
działającym we wsiach 4 majątsach 
PGR wej. olsztyńskiego. 


Liga pięściarska wznawia hoje 


W niedzielę. dnia 15 bm, wznawia 
ją boje dwie ligi bokserskie. W Ło- 
Gzi „Związkowiec' podejmuje ze- 
spół Metalu“, -z którym — sądzimy 
— trudno będzie mu wygrać, Jednak 
znana, ambicja łódzkich -pięściarzy 
wiele może zdziałąć w tym wypadku. 

W stolicy „Gwardia“ walczyć bę- 
dzie z Kojeja: 


: Gdańska. Fawo- 


li Kolejarz zremisował ze 
kuinowską 8:8. 
| W Tomaszowie 
kowiez' wygrał z 
kowską 12:4. 
Wreszcie „Korab' w Piotrkowie u- 
legł "_„Włókniarzowi” 
mu 6:10. 
Po uwzglednieniu tych wyników, la 
ie oblicze; 


„Spójnią 
tamtejszy „Zwiaz- 


„Gwardią” piotr- 


f 

| 

państwowych, organizacji E 
tomaszowskie- 


bela przyjęła tal 

„Zwiążkówiec” Tomaszów 5 10 
„Legia Łódź 6 8 
„Włókniarz Tomaszów 6 7 
„Spójcia” Kulno & 7 
„Włókniarz” Pabianice 56 
„Korab” Piotrków” 55 
„Koiejaz' Zduńska Wola 6 5 
„Legia Sieradz 4 4 
„Widzew” Lódź 5 4 
„Stal” Łódź 6 2 
„Owardia” Piotrków 6 2 


„Stał' zmierzy się z Kolejarzem Poj 
men, a „Cracowia* najp swdopodob> | 
niej przegra z „Ogniwem”. 

A więc mamy w sumie sześć inte- 
resujących spotkań  najlerszych 
spałów bokserskich w Polsce. 


ze- 


Zawody narciarskie | 


rytem jest zespół gospodarzy, W 

Gdańsku tamtejsza „Gwśrdia” bez | 
trudu winna wygrać z zespołem pod Moskwą 
„Związkowca” z Bydgoszczy. MOSKWA (Obst. wł), Ponad 100 
W drogiej, lidze: „Warła” gości j czołowych narciaazy z Moskwy, 


ŁKS „Włókniarza”, Łodzianie ucho- 


dzą za faworyta w tym meczu, 


Z turnieju hokejowego w Krynicy 


Pori w 


Fragment z meczu Legia—Gwardia 4:4 


| KRAKÓW (obSŁ wł.) — W Woj 
Ośrodku K. F. w Przemyślu odbył 
się 10-dniowy kurs unilikacyjny 
trenerów PZPN. Celem kursu było 
ujednostajnienie metod nauczania 
oraz rozłożenie prac na cały rok. 
Na kursie przeprowadzono również 
szkolenie ideologiczne. 


| 


"Kurs unifikacyjny 


trenerów piłkarskich 


Wykładowcami na kursie byii 
najlepsi trenerzy PAPN z Koncewi 
ezen, mgr. Jesionka, mgr. Baice- 
rem i Forysiem na czele Kierowni 
kiem kursu był przew. kapitanatu 
PZPN Szymkowiak. 

W kursie wzięło udział 37 
rów PZPN. 


trene- 


Swierdiowska, Leningradu, Gorki, 
Nowosybirska i mnych miast uczest | 
mczyło w zawodach narci 
|pod Moskwą, Odbyły się biegi n 
18 km dla mężczywm i na 5 km dl 
kobiet. 

Wsród męczyzn zwyciężył mistrz 
| ZSRR w tej konkurencii Oliaszew | 
(Moskwa), je czāė 1:09:31. 
| Drugie miejsce zajął zawodnik mo- 
| skiewski Wołodim, przed Smirno- 


użyskuj 


| wem, mistrzem ZSRR w biezu na 
| 50 km, 


| Zwyciężczynią w konkurencji ko- 
| biecej była 'Tohmaczewa (Moskwa), 
| która przebyła 5 km w 24:58, 
| przedzając o 24 sek. znaną narcier- 
| kę radziecką Bołotową. Zawody od- | 
| były przy 28 5t. IMrozu. 

| 


| Tabela ligi zapaśniczej | 


wy- 


się 


Związkowiec Kraków 2 6:2 
Kolejarz Poznań z 5:3 
Związkowiec Warszawa 2 5:3 
Stal Nowy Eytom 1 4,1 
Związkowiec Mysłowice 1 1;4 
Stal Wrocław 0 3:5 
Gwardia Łódź 0 3:5 
Gwardia Bydgoszcz 9 2:6 
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Nr 11 


LJ . s .” 

Dawniej i dziś... 

/ apryśne zimy były dawniej i nie- 

stety takie pozostały. Raz od- 

wiiż 1 deszcz, drugi rąz mróz i śnież- 
ną zamieć, 

Niedawno idąc ulicą Piotrkowską 
brnęliśmy w śniegu, nic też dziwnego, 
że wielu już amato 
rów narciarstwa, za 
żyło pierwszych roz 
koszy zimy, Było to 
w piątek. Trzynaste 
ki i siedemnastici 
przepełnione były 
narciarzami, którzy 
z deskami na ra- 
mionach podążali w 
strong Łagiewnik, 
Wśród narciarzy widzialo się wiele 
młodzieży szkolnej i wielu robotników. 

Zmieniły się czasy! Przed wojną tyl 
ko na dworcach kolejowych można by 
ło ujrzeć łódzkich „narciarzy. Zdobi 
ły ich wytworne kostiumy, a ekwipu- 
nek narciarski uzupełniały nosesery ze 
świńskiej skóry. Dzisiaj ekwipunek na 
szych narciarzy jest skromniejszy, 
Wyszikany kostinum zastępuje zwykła 
bluza szkolna lub peczesowska brezento 
wa wiatrówka, Deski też często nie s4 
przedniej jakości, Zwykłe jesionowe 
Ale za to narciarstwo zdobyło sobie no 
we kadry zawodnicze, Kadry, które 
wreszcie po wielu latach teź doczeka- 
ły się prawa do życia i wszelkich Ta- 
dości z niego płynących, 

To jest jednym z największych mk- 
cesów naszsgo narciarstwa, 


pd 

Sportowcy leniagradzcy 

poprawiają rekordy 

MOSKWA {obsti wł.). — W Lenin- 
cpadzie odbywają się liczne imprezy 
lekkoatletyczea w halach. W ciągu 
ostalnich dni w zawodach przeprowa- 
dzanych w różnych konkurencjach 
1 po- 


K uczestniczyło 
2 tys. zawadników i zawodniczek. 
V czasie tych zawodów ustalono 
iwa nowe rekordy juniorów radziec- 
ich. Uczennica Pisarewa przekroczy 
ła w skoku wzwyż 1.52 .,m, a młody 
zawodnik Durynin osiągnął w skoku 
o tyczce wysokość 3.28 m. poprawia- 
jąc również rekord juniorów ZSRR 
w lej konkutencji. 
rekordy ustanowili również 
W ciągu 4 dni młodzi za- 
y poprówiłi 22 rekordy Lenin- 
Ponddto 17-lelnia Moskwina 


2 
37 2 


gradu. 
przepłynęja 50 m st. grzebiet. w 


sek, Co jest nowym rekordem junio- 
tek radzieckich, 


Z życia kluhów 


Zarząd ZKS „Spójnia” w Łodzi po- 
J 

dsje do wiadomości wszystkich czyn 
nych członków sekcji piłki nożnej, 
że począwszy od włorku, dnia 10 ty- 
cznia 1950 r. odbywają tre: 
ningi zaprawy zimowej w Helenowie 
dla pilkarzy Klubu we wtorki i czwart 
ki w godz, 20.30 — 22. 

Zarząd Klubu wzywa czynnych za- 
wodnikiw sekcji piłki nożnej, da ©- 
pbowiązkowego i punkłuajnego przy- 
bLywania na wyznaczone treninqi. 
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— George zwariował —— powiedziała z przestrachem — Zamk- 


nął się w swoim pokoju i nikogo 


- Wczoraj jadąc do biura, w 


tał Freddie. 
Jenny poszła z nimi na drugi 
mister Pambertona. 


nie wpuszcza. 
ziął ze sobą pistolety — wyszep- 


koniec domu, pod drzwi gabinetu 


Nikt nie odpowiadał na pukanie, 
— To my, George! — powiedziała missis Pamberton błagalaym 


giosem. 


Coś ciężkiego stuknęło za drzwiami gabinetu i potoczyło się po 


podłodze. 


— Papo, otwórz, to my! — krzyknął Freddie. 

Drzwi otworzyły się. Nie od razu można było dojrzeć mister 
Pambertona. W pokoju byłó cieranawo, gospodarz zamknął wew- 
nętrzne okiennice. Obok drzwi leżał masywny, żelazny posąg my- 
Śliwca, którym mister Pamberton, nie wierząc w zamki, podpierał 
drzwi. Dwa pistolety z odwiedzionymi kurkami ponuro błyszczały 


na biurku. Obok palacej się świecy leżała kupka złotą i 


biletów 


bankowych. Mister Pamberton, odłożywszy na bok stos listów 
handlowych. liczył nerwowo złote monety. 


— Co 


Sie 


ę stało, George? — spytała rozpacziiwie missis Pamr 


terton — Przyniosłeś do domu wszystkie pieniądze z banku? 
Mister Pamberton spojrzał na nią. 
— Bank jest niepewny — powiedział — przygotowują się tam 
do spisku. Hindusi chcą cały zapas złota ogłosić jako własność 


narodową. 


— Boże. czy to możliwe? — missis Pamberton załamała ręce. 


— Możiiw 


Wczoraj w sztabie widziałem depeszę, Całe złota 


Kompanii Wschodnio-Indyjskiej, które złożone było w banku Indyj- 
skim w Delhi, powstańcy ogłosili jako własność narodu. 
— Ò nieba! Złoto Wschodnio-Indyjskiej Kompanii?.. Zrujnują 


przecież połowę Anglii. 


Missis Pamberton zamknęła dokładnie drzwi į 


mężowi liczyć monety. 


zaczęła pomagać 


— Nie wiadomo, co może się stać każdego dnia — mówił mi- 
ster Pamberion — Hinduścy robotnicy portowi odmówili już łado” 
wania ryżu na moje oxręty. W tym kraju nie można nikomu zaufać, 


nawet własnym slugom. 


Tego dnia zwolniono całą męską służbę w domu Pambertonów, 


stajennych, lokaj, ogrodnisów i kucharzy, 


Zostawiono do obsługi 


tylko kobiety i dzieci do lat trzynastu, 
Pamberton jeździł do sztabu i prosił generała o dwóch dodat- 
kowych żołnierzy dla ochrony swego domu. Jeder z nich stanął na 


straży u drzwi kuchni, drugi w 


ramie ogrodu, 


Freddie wyciągnął mały, dre 
czora chodził z nim po ogrodzie, 


wniany pistolet i od rana do wic- 
strasząc piaki. 


— Rozstrzelam wszystkich buntowników — odgrażał się, 
Jenny nie wypuszczano z domu: w Kalkucie było niespokojnie. 


Wieczorem, po godzinie ósmej na 


ulicach gasły rzadkie lampy oliw- 


nei miasto pogrążało się w nieprzejrzańych ciemnościach. Stan wo- 


bierali ze sobą do karet pa dwie 


aomy”w dzielnicy 
cZYCY. 

Tubylczy garnizon został 
kogo. Oficerowie i urzędnicy 


— Nawet w forcie istnieje 
szykują wysadzenie w powietrze 
gubernator? 


Lord Camminsh zapewniał, 


gładka jak marmur twarz generała-gubernatora byija podczas prz 
przediem, a jego małżonka, lady Cam 
Ja co rano karętą 


ieć tak samo obojętna jak 


mingh, po dawnemu wyjeżo 
nej lej nadmorskiego parku. 


— Wkrótce otworzą się więzienia i 
angielskiej —— straszyli się nawzajem Brytyj* 


jenny. Anglicy. przerażeni wiadomościami o powstaniu nie wycho- 
dzili z domów bez eskorty europejskich służących. Zebrania i bale 
zostały odwołane. Kupcy kałkticcy, wyjeżdżając rano” do biur, za 


pary nabitych pistoletów. 
wieżniowie zabiorą co lepsze 


rozbrojony. Ale to nie uspokolio ni- 
wywozili swe rodziny do Willams- 
portu, pod ochroną armat fortecznych. 


spisek — szeptano po mieście — 
mennicy... Co sobie myśli generał 


że wszędzie panuje spokój. Biała, 
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